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„r vr« f r tc r E « “ w yebbdzi eo lz itn n ie , x w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych 
P r e n u m e r a t a  w y u c c i :

W m l« j« c n .........................................
Na Drowinfyi, z pr?.«syłLą pooztowtj 
W j <_nŁwie Nicmieekiem 
Ł»o lVłoeh, Franoyi, Anglii, Belfii,

Bzwajoaryi, Turoyi i innych krajów 
P: j <d>ri(uy U B cr kąaztijo 8  o t. , z przesyłką pecztową lO  c i ; — w« Lwcwle w Bierzo 
di e jcIUw A. Olszewsklege ni Kilińskiego 2 I Plena, ni. Karola Ladwlka 9, do nabyola po 8 ot.

P ren u m era tę  p r z y jm ą  e »ię ty lk o  r s  c a ły  m iesiąc, 
iti j  z pieniądzmi i prteka ty  pieniężne na prenumeratę i ogłoozenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franeo do Adnanistrac ■ i Nouxj Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiccię- 

toicane nie podlegają opłacie pocztowej — Liltóte mefn-nr wt % sh nie przyjmuje się. 
R ąh opU tw  naeU y,a u yck  B wlal-.cya n ie zw ra ca .

A d r e s  B o d a k c y l  I  A d r  m i i t r r e y l : U l i c a  d w . J u a n  K r .  i h ,
■ 37»S .»S tesa . r» ł% 1k\. \

NOWA

REFORMA
P r o i B H e r a f *  j r  r a y j  i i u j ą i

l u u o i s r o r ą i  Aamininra tya N o w j h r fo rm  1 wszystkie w njdy peoztows , m i e j s c o ­
w a  i Acuninkaweya N o m j Beformy . — Magazyn noweśei F. A. Origara i Główna Halika 
w cynku.—Biurr (Tg Herz) Plac Maryaetd, 9. — Handle E. Smidowioza 1 8. W. Niemojew 

skiego w Cu_iennic»ch. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kret ihmerowa Lynel J. 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ą  1 O K ł o s s e n m  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pis*. — W P r z e m y .  
f t lu  Leszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein k  Vo 
gier (także r  Hamburgu, Frnn Jurcie nad Menem, Berlirie Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, B Mosce (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i I  orra W d ze)1 — Hermann 
Goidiehmiodt, M. Dukes, H. Schalek, J . Danneberg. — V  P a r y u u  Hocietó Mutuelle de Pu- 

blicitf A. L o r e t t e ,  directeur Bue 'jaum ardn, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje cdm iuirtracya za opłatą od miejsca wier.er drobuem p - 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy raeiępny r »  po 5 a r t .  — « < > '«  4  a n e  \ o 
30 centów od wi )rs„a za każdy raz. — J M e k r o lo g la  po 15 ot. ad wier&»». — Gł-ic.*7 p u -  
b l l c s ń e  po 50 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i k i  do N o m j R e f w  m y  (pwapekta, eyrkuUrz , 
ogło.zc>aia itp.) przyjmuje się za cenę 1 z łr od lOftwgłZ—. dla zamiejscowych, a 50 ct. vd 100 egzem- 
dla miejscowych prenumera Należyteóó uuracaa się n a p r a A d  nadesłać przekazem peuztswym.

Galicya w budżecie państwa na rok 1895.
V II.

W budżecie m i n i s t e r s t w a  h a n d l u  po 
w yłączeniu  zeń kolei państw ow ych (z przyczyn, 
w yłuszczonych w pierw szym  a r ty k u le ) — je s t na 
Galicyę prelim inow anych  wydatków 8 606.814 
żłr. —  z tego 34 294  złr. na urzędy cyinentnicze, 
a 3 472 .520  złr. na* pocztę i telogral. T eu  osta­
tn i w ydatek w zrasta w porów naniu z rokiem 
1894  o kw otę 161.710 złr. Dochód z poczt i te ­
legrafów  w Galicyi prelim inow ano na 3,356 630 
z łr. — o 236 .050  złr. więcej, niż na rok 1894. 
W ten  sposób poczta i te leg ra f  są u nas jeszcze 
przedsiębiorstw em  niedoborow em  —  z pow yższych 
cyfr w jn ik a  na rok 1895 niedobór I l e . 890  złr.,
0 74 340 złr. m niejszy od pre :m iuow anego na 
rok 1894 N iedobór ten  oczywiście zniknie wkrót­
ce — w m iarę z jednej strony w zrostu ruchu 
handlow ego i w ogóle ekonom icznego w naszym 
kraju, z drugiej zaś strony  w m iarę u lepszeń za­
prow adzanych w urządzeniu poczt galicyjskich 
Które do n iedaw na jeszcze bardzo były zaniedba­
ne. J e s t  jeszcze w tym  dziale je d n a  ru b ry sa  d o ­
chodu, na k tórą także i Galicya w pew nej części 
się sk ła d a : czysty dochód obro ‘u pocztowej kasy 
oszczędności, p relim inow any na rok 1895 na
828 .000  zer. Ja k ą  częścią przyczynia się do tego 
Galicya, obliczyć trad n o . N a jednę  wszakże oko­
liczność warto przy  tej sposobności zwrócić uwa­
g ę . W edług  dołączonego do p relim inarza wykazu 
l o K a c y i  f u n d u s z ó w  pocztowej kasy oszczę­
d n o śc i, w ynosiła ta  lokacya z końcem  1893 r.
83 .861 .000  złr. Z tego było (w okrągłych cy­
frach) 53 ,800 .000  złr. ren ty  państw ow ej, zlr. 
7 020 .000  częściowych hipotecznych zapisów  dłu- 
żuych (Salinenschcint) —  15 .600 .000  różnych p a­
pierów kolejowych — w reszcie 6 430 .000  złr. li­
stów  zastaw nych, a m ianow icie: 4 620 .000  złr. l i ­
stów zastaw nych Banku austio-w ęgierskiego, złr.
1 629 .000  dolno-austryackiego krajow ego zakładu 
hipotecznego, 170 .000  złr. cen tra lnego  za riadu  
kredytow ego ziem skiego i —  proszę się nie 
śm iać! — aż 11.000 złr. listów zastaw nych gali 
cyj skiego Banku krajowego. N a 83 000 .000  złr. 
papierów , zakupionych przez pocztową kasę oszczę- 
di ości, jest 11 .000  papierów  galicyjskich. Był 
to stan  rzeczy niew łaściw y i n iesłusznie krzyw 
dzący nasze krajow e iaotytucye. Gahcya swoją 
pow ażną część skłeda do pocztowej kasy oszczę­
dności i przyczynia się także do czystych jej zy ­
sków, które w pływ ają do kasy państw a — mu 
więc wszelkie praw o do ż ą d a n ia , ażeby jej nie 
w ątpliw ie dobre i p iw n e  walory pup ila rue nie

J  były przez ten  zakład zaniedbane. U przyw ilejo­
w anie banku austro-węgierslriego, którego listy 
w kwocie 4 620 .000  złr. zakupiła kasa oszczędno 
ści i do lno-austryackiago krajow ego zakładu h i­
potecznego z kwotą 1 .629 .000  złr., jaskraw o tu 
w ystępuje tiK jaw —  a rzecz zrozum iała, że p rzy ­
czynia się to do podniesienia kursu  tych  papie 
row, prze* zw iększenie popytu  o n :e. Słusznie 
przeto  postąp iły  uasze obie instytucye krajowe, 
t j. B ank krajowy i Tow arzystw o kredytow e 
ziemskie, iż w roku zeszłym  poczyniły we wła- 
ściw em  miejscu przedstaw ienia i staran ia w tej 
spraw ie —  i jak się dow iadujem y staran ia te  od 
niosły ten skutek, że pocztowa kasa oszczędności 
zakupiła listy  zabaw ne tych instyfucyj po l 1/, 
m iliona z każde). Należy jednak tej sp raw y  i na­
dal nie spuszczać z oka

W  budżecie m i n i s t e r s t w a  r o l n i c t w a  
wynoszą w ydatki specyalnie na Galicyę 1,859.369 
złr. o 164 .428  złr. więcej, niż p relim inow ano na 
rok 1894 — dochody z: ś z Galicyi 2 ,070 .750  
złr., o 106.610 złr. więcej. W  w ydatkach nie po ­
liczono w ydatku na różne s u b w e n e y e  ro ln i­
cze (szkoły ro ln icze, hodow ia etc .) d la  Galicyi, 
te  bowiem  nie są osobno w ykazane. W  budżecie 
m in iste rstw a roln ictw a zrobiłoby to dość pow aż­
ną różn irę —  w ogólnej cyfrze udziału Galicyi 
w budżecie państw a różnica ta  zniknie, je s t bo­
wiem zupełn ie zrów now ażona, a może i p rzew a­
żona terni dochodam i, k tórych dia Galicyi obli- 
« i j ć  nie m ożem y z pow odu, że są. one wstawio 
ne w budżet w ogólnej państw ow ej cyfrze bez 
rozdziału na prow ineye.

N ajw ażniejszą cyfrę w galicyjskim  budżecie 
m in isterstw a rolnictw a stanow ią dobra i lasy rzą­
dowe — z cyfrą 1 ,928.828 złr. dochodów a 
1,499 .360  złr. wydatków —  z czystym dochodem  
przeto wynoszącym  429 468 złr., co' w odniesie­
niu do 296 .827  hektarów  pow ierzchni tych dóbr 
daje 1 złr. 44 ct. czystego dochodu z hek tara  — 
o 17 ct. m niej niż w ynikało z p relim inarza na 
rok 1894.

Do m in iste rstw a ro lnictw a należą także spraw y 
górnicze, a więc także i zakłady górnicze, będą­
ce w łasnością państw a z w yjątkiem  salin, te bo ­
wiem, jako przedm iot opodatkow ania opartego na 
m onopolu, podlegają m in is te rs tw u . skai bu. W  Ga-
l;cyi posiada skarb  państw a tylko je d en  zakład 
górniczy, należący do m in iste rstw a rolnictw a, tj., 
hu tę  żelaza w Pasiecznie, nabyty  razem  z kom ­
pleksem  dóbr N adw órna. H u ta  opłaca się —  przy 
wydatku bowiem , p relim inow anym  na 86 .761  złr.. 
daje dochodu 91 .040  złr. czysty dochod zitom  
w ynosłby  w ed ług  tego p relim inarza  4 279  złr

W  budżecie m i n i s t e r s t w a  s p r a w i e d l i ­
w o ś c i  prelim inow ano w ydatki na sądownictw o 
w Galicyi w kwocie 4 ,346 600 złr. —  na zakła­
dy karne 524 .100  złr. —  razem  4 870  700 złr. 
przeciw  czem u stają docłm dy w kwocie 229  200  
złr., —  a m ianowicie dochody zaKładów karnych  
2 1 7 .3 1 5  z łr.. inne drobne 12 065  złr — W  po­
wyższej ogótuej cyfrze wydatków mieści się złr. 
159 .900  nadzw yczajnych, a mianowicie 111.900 
na dókończem e już rozpoczętych budowli, a złr.
48 .000  na nowe budow le sądowe w S tryju, 
Ottynii, H orodence i N adw ornie.

W rebzcie na zakończenie tegorocznych zesta­
wień budżetow ych podam y n iektóre in teresu jące 
daty, odnoszące się do e t a t u  p e n s y j n e g o  
cyw ilnego. W ynosi on dla całego państw a złr. 
19 ,249.600 —  z tego w ypada na Gaiieyę złr. 
2 ,804 .874  czyli 1 4 '5 #  całej sumy. L ’czba pen- 
syom stów  w całem  państw ie wynosi 68 .236  osób, 
w Galicyi 12.194 osób, czyli 17 '8  %. N ajw iększa 
część, bo blisko połowa pensyonistów  galicyjskich 
pochodzi z adm inistrucyi s k a r b o w e j  — jest 
ich 5 1 4 9  osób z kw otą 9 64 .966  złr. pobiera­
nych pensyj — następują pensyoniści m in iste r­
stw a spraw iedliw ości, 2420  osób z kw otą złr. 
686 .322 , m in isterstw a sp raw  w ew nętrznych  1.750 
osób, 462.091 zlr. — m inisterstw a hand lu  (pocz­
ta i te leg raf) 837 osób, 153.271 złr. —  obrony 
krajowej (głów nie żandarm erya) 735 osób, złr. 
193.257 —  rolnictw a 679 o»ób, 9 2 6 1 3  złr. — 
o ś w i a t y  558  o-tób, 24! 072  złr. itd. W  pow y­
żej wykazanej cyfrze wydatku na całe państw o 
je st 103 009  złr. w staw ione jako ryczałt na tych, 
którzy w ciągu roku m ogą być spensyonow ani —  
po potrąceniu tego pozostaje 19,146.591 złr. po ­

bieranych obecnie przez 68.236 osób —  z czego 
w ypuda przeciętn ie 309 złr. 90 ct. na głowę. 
Tak samo obliczona cyfra d la  Galicyi w ypada na 
230 złr. 7 ct. Różni a pochodzi z tego, iż n a j­
wyższe kwoty pensyj w ypadają na władze cen ­
tralne.

Z zaboru pruskiego.
(K olo polsHe za ustaw y ant i-przeto rolową. —  
Pogłoski o zm ianie syshm u  w kom isyi lo lon ;- 

zacyjnej)
Częściowe rozw iązanie zagadki, dla czego K o- 

ł o  p o l s k i e  w p arlam en tarn e j komisyi dla u - 
staw y o działaniach przew rotow ych zm ieniło na­
gle fron t i poszło za przykładem  stronnictw a 
c e n t r u m ,  oddając swoje głosy, ku wielkiej p rzy ­
krość. w szystkich przyjaciół wolności, za reakcyjną 
ustaw ą rządową, —  znajd ljem y obecnie w D zień  
mHu P oznańskim . Pow ażny organ opinii polskiej 
w Księstw ie przypom ina, że rep rez en ta n t Koła 
polskiego w kom isyi parlam en tarnej, p. W o J s z -  
l e g i e r ,  złożył ten  m andat, a w m iejsce jego 
w szedł pos. K o m i e r o w s k i .  k tóry  g łosow ał 
za ustaw ą anti-przew rotow ą. Że to głosow anie 
n ietylko nas tutaj w Galicyi boieśm e dotknęło 
dow odzą tego następujące wywody D ziennika  
Poznańskiego  :

„P rosiliśm y —  pisze D zienn ik  — przed  dw o­
m a tygodniam i Koła polskie (p a rlam en ta rn e  i 
sejmowe), aby zechciały zawiązać ściślejszy s to ­
sunek  i ze spo łeczeństw em  i z p rasą polską. 
I  znów, pow tarzam y, nadarem nie. Tym czasem  
wobec te g o , m ówim y otw arcie, u n i k a n i a  
wszelkiej łączności z prasą polską n i e z a d o w o ­
l e n i e  w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  n a s z e g o  
r o ś n i e  p r z e c i w  K o ł u p o l s k i e m u  w p a r ­
l a m e n c i e  n i e m i e c k i m .  T eraz n. p. n i e  
w i a d o m o  d l a c z e g o ,  po ustąpieniu  ks. d ra  
W olszlegiera z kom isyi przew rotow ej w szedł do 
niej dr. R. Komierowski i g łosow ał z a  c a ł y m  
p r o j e k t e m  p r z e w r o t o w y m . ;

„N ie sądzim y, znając iojali-oóć d ra  K em lerow - 
skiego, żeby to zrooił sua jposg/c, m usiał zape­
w ne to d rob ić  i  upow ażnienia Koła. Al* d lacze­
g o ?  Przecież cały ten  projekt nie p rzedstaw ia się 
wcale różowo, a bądź co bądź, m im o że m a sto ­
sować się do wszystkich, je s t p raw em  w y j ą t k o ­
w e  m , bo znów ogranicza i zwęża p raw a oby­
w atelskie. Są w nim  tak elastyczne i n iebezp ie­
czne dla w o'ności obyw atelskiej p a ragrafy, że 
prow adzić m ogą do n a j d o w o l n i e j s z y c h  
i n t e r p r e t a c y j ,  zw łaszcza w z g l ę d e m  n a s ,  
którzy bronim y p raw  naszych. To też, jeśli nie 
całe społeczeństw o nasze, to znakom ita większość 
jego o ś w i a d c z a  s i ę  p r z e c i w  t e m u  p r o  
j e k t o w i .  Jednostk i, k tórym  zaim ponow ało cen ­
trum . w cale nie w chodzą w rachubę.

„N iedaw no tu ta j w Poznaniu odoyło się po­
ufne zebranie z kilkudziesięciu osób SKładające 
się i rep rezen tu jące  wszystkie stronn ic tw a czy 
odcienie nasze polityczne i jednogłośn ie oświad 
czyło się p r z e c i w  t e m u  p r o j e k t o w i .  Ozy 
Koło polskie wie o tem  ? Je ś li nie, to tylko do­
wodzi, że nie in form uje się, co w yborcy m yślą i 
jak myślą, a nam  się, wydaje, że w łaśnie je s t ich 
obowiązkiem, jako m andantów  wyborców, wiedzieć 
o tem . N ie wolno daw ać posłom  w praw dzie 
m andats im peratw s  —  ale z drugiej stro n y  p o-

s ł c w i e  p o w i n n i  z n a ć  ż y c z e n i a  w y ­
b o r c ó w  i d o  n i c h  s i ę  s t o s o w a ć ,  o ile 
nie zachodzą p rzew ażne okoliczności. Z tych 
wszakże p rzew ażnych  okoliczności nie potrzebują 
się spowiadać, bo rozum iem y, ze tak tyka p arla ­
m en tarna może na to nie pozwalać, ale infor­
m ować pow inni dzienniki, a te znów ca<e spo łe­
czeństwo.

„Taki sam zam ęt istnieje co do wniosku h r. 
Kanitza (o m onopolu zbożowym). N .e chcem y 
rozm azyw ać tej spraw y. A le owo podpisyw anie 
tego w n:osKu, a następnie w ym azyw anie sw ych 
podpisów  napsuło  tu  w iele krwi. Żeby raz sk o ń ­
czyć z tym zam ętem , dobrze byłoby, aby Koła 
polskie zechciały tutaj zwołać zebran ie tak z w y­
borców, jak redakto iów  pism  i porozum iały się 
z nimi. ża p ew n e  też w iedzą że tutaj, w Pozna- 
n ir , w s p r a w i e  p r z e w r o t o w e j  o d b ę ­
d z i e  s i ę .  w a l n e  z e b r a n i e  w y b o r c ó w .  
M y nie ra&my nic przeciw  tem u, a w jakim  
k ierunku  obracać się będą uchw ały  tego ze ­
brania, sądząc z usposobienia ogólnego a dodam y 
narodow ego i polskiego — to chyba nie je s t w ąt- 
pliw em .

Zważywszy, że D zienn ik  P osn. zw ykł zawsze 
z w ielką rezerw ą zachow yw ać się wobec K o ł a  
p o l s k i e g o ,  —  w nosić należy, że zw rot ku po­
lityce rządowej w tej reprezentacy i polskiej obu­
dził w K sięstw i« uspraw iedliw ione oburzenie.

Sobotnie te legram y przyniosły nam zaprzecze­
nie, jakoby zanosiło się na zm ianę obecnego sy ­
stem u w kom isyi kolonizacyjnej. S praw a ta  w y ­
m aga wyj: śnienia. Otóż Hanoverischer Couvier zaa 
larm ow ał wszystkie szow inistyczne pism a n ie­
m ieckie radosną d la nich w iadom ością, że zam ie­
rzoną jest z m i a n a  o b e c n e g o  s y s t e m u  k o  
l o n i z a c y i  n i e m i e c k i e j  w W. Ks. P oznań- 
skiem  i P rusach  Zachodnich. Pos. Tagebl., k tó re­
mu wiadom ość ta również spraw iła widoczną 
przyjem ność, pow ołał się na n iektóre pism a, któ­
re  tw ierdziły, że w edług wiadomości z  kół parła 
m en tarnych  spraw a ta by^a przedm iotem  ożywio­
nych rokow ań w których b ra ł udział także na­
czelny prezes K sięstw a bar. W  i 1 a m o w i t  z. 
Odnuśr.y pro jek t m a być przedłożony sejm owi 
pruskiem u joszcze w bieżącej sesyi.

W obec tych wiadomości ośw iadczyła Nordd. 
A llg  Z tg ., że o zam iarze takim  w kołach dobrze 
poinform ow anych n i e  n i e  w i e d z ą  i że  nie 
wiadomo, z jakich powodów m iałaby nastąpić 
zm iana system u kolonizacyjnogo, Który okazał się 
„dob rym ". W ed ług  Post dotyczył udział naczel­
nego prezesa K sięstw a w obradach  m in isterstw a 
prusk iego  w ażnych spraw  lokalnych PozLania, a 
mianowicie spraw y ogroblenia W arty. Po tw ier 
dzają to także B eri Połit. Nachrichtcn.

Polacy na Bukowinie.
Z powodu w ybrania now ego W ydziału K o ł a  

p o l s k i e g o ,  politycznego stow arzyszenia P o la­
ków w C z e r n i o w c a c h ,  ' w ym ienia tam tejsze 
Gazeta Polska  najw ażniejsze postu laty  narodow e 
ludności polskie! na Bukowinie, polecając now e­
m u zarządow i Kołc szczere zajęcie się niemi.

„ N a u k a  j ę z y k a  p o l s k i e g o ,  — pisze 
Gazeta  — zw łaszcza w sem inaryach  nauczyciel­
skich, jest poproatu p a r o d y ą  n a u k i ;  w czer- 
niowieckiej szkole realnej zaw sze jeszcze polscy 
uczniowie nie m aję sposobności uczei ‘a się po

polsKU ; w szkołach  ludow ych  stolicy poniew iera­
nie polskiej nauki trw a jednaKO, a na prow incyi 
niechętn i naszem u żyw iołow i nauczyciele, jak 
n. p. w  K ocm aniu, w prost zaprzestają uczyć 
dzieci nasze po polsku. Podręczniki śląskie ko- 
szlaw .ą  nasz język  dalej, dz.eci polsk ie  uczą się  
śp iew ów  kościelnych  ze śp iew ników  niem ieck ich , 
a w ostatn ich  czasach naw et nauczycielom  p o l­
skiej narodow ości czynione byw ają przeszkody  
w otrzym aniu posad w takich szkm ach, do 
których uczęszcza znaczniejsza liczba aziec i polskich

„N ietylko w szkole, ale już i na zebraniach 
publicznyćh język nasz doznaje prześladow ania 
ze strony  organów władzy politycznej, która 
w Czerniow cach nie pozw ala przem aw iać pub li­
cznie po polsku.

„Koło polskie będzib więc miało zadanie w p ie rw ­
szej liuii ratow ać zew nętrzne stanow isko nasze 
w obtc tej cichej, ale system atycznie i na w szyst­
kich punk tach  prow adzonej k r u c j a t y  przeciw  
naszem u żywiołowi. P r z e k o n a l i ś m y  s i ę ,  ż e  
n a  p o p a r c i e  z e  s t r o n y  r o d a t ó w  i  p o ­
z a  B u k o w i n y  z g o ł a  n i e  m o ż e m y  l i c z y ć ,  
że ew en tualne obietr ;ee i przyrzeczenia kól p o l­
skich w Radzie p a n s ‘wa d z i a ł a j ą  j e d y n ; e 
u s y p i a j ą c o ,  a kończą się na p rz j jaznych s ł o ­
w a c h .  Tem  więce; przeto  mamy obowiązek sku­
pić w łasne siły i na nie jedynie licząc, zabrać 
się do p racy".

Bolesna, aczkolwiek uspraw iedliw iona apostrofa 
do Koła pelskiego w W iedniu p o r in n a b y  także 
pobudzić je  do energiczniejszego poparcia żądań 
ludności polskiej na Bukowinie. P rzeciez nie po­
w inniśm y patrzeć  obojętnie, jak bracia nasi, zda­
ni tam ne łaskę i niełaskę Rum unów, N iem ców  
i Rusinów, w bohaterskich , rzec m ożna i rozpa­
czliw ych w ysiłkach b ronią tego, co im w g ru n ­
cie rzeczy g w arac tu ją  zasadnicze ustawy p ań s tw a: 
r ó w n o u p r a w n i e n i a  n a r o d o w e g o .  T y n i' 
czasem z walki trzech  narodowości, zam ieszkują­
cych Bukowinę, bo z walk: Polaków. Rusinów i 
Rum unów, korzysta naród czw arty, N i e m c y ,  
którzy najm niej m ają tam  upraw nien ia  i szerzą 
niem czyznę pod osłoną rząau. N i e m i e c k i  u- 
n i w e r s y t e t  w Czerniow cach est najdosadniej­
szą ilustracyą stosunków  narodow ościowych na 
Bukowinie, które rząd cen tralny  bardzo sp ry tn ie  
wyzyskać um iał dla żywiołu niem ieckiego.

A gdy Kusini i Rum uni w stronnictw ach  poza 
granicam i kraju istniejących lub  we w łasnej sile 
liczebnej znajdują silny pun k t oparcia, to lu ­
dność polska nie zyskuje pom ory u rodaków 
swoich fo ra irao , że w yw ierają oni stanow czy 
w pływ  na k iernnek  polityki w W iedm u. Ta ab- 
negacya delegacyi polskiej od zajm ow ania się 
spraw am i polskiem i, które nie dotyczą wyłącznie 
Gal.eyi, stoi w jaw nej sprzeeznośc: z tendeneyą 
rządzących s tronn ic tw  niem ieckich, które za za­
danie swoje uw ażają pop:er<inie in teresów  nie­
mieckich we w s z y s t k i c h  krajach m onarchii. 
Cóż dziw nego, że w alka w ypada na korzyść 
N iem ców , a z w ielką szkoda dla polskich in te re ­
sów narodow ych !

Przegląd polityczny*
K ra kó w t  8 kwietnia'.

W ubiegłym  tygodniu  odbyw ała się, jak w ia­
dom o, w W iedniu k o n fe ren c ja  b iskupó ł pod

A U S T R A L C Z Y K .
POWIEŚĆ

przez

ELIZĘ ORZESZKOWĄ.

(Ciąg dalszy)
P an i P au lina  siedząca na g an k s  ze swem* 

koronkam i, na przeciw  szyjącej IrAny, mówić 
za c z ę ła :

— A ch, ach, ach , jak ja  się lękam  dia Ro­
m ualda tej jazdy  konnej! W jego w ieku i 
w ogólności nie trudno  o jaki w ypadek okro­
pny . A le z drugiej strony , dzięki Bogu, i e on 
je st jeszcze taki zdrów  i s ilny ! K iedy byłam  
m łodą, uczył m .ę konno jeździć ale ni« m ogłam , 
zawsze byłam  słabą i trw ożliw ą... A ch, ach 
ach , jaka to musi być wielka przyjem ność, kle 
w szystkie przyjem ności m e dla mnie... choć 
z drugiej strony , ot i tylko co bardzo przyje 
m n ą  godzinkę spędziłyśm y z Iru sią  tu  na g a n ­
ku ... K oronki swoje robiłam , ona szyła i śpie- 
w a fa . ..

R om an sia ł p rzy  Iren ie .
—  N ie n a w id z ę , k u z y n k o , tej m aszyny do 

szycia.
—  Cóż ci ona złego wyrządzić m og ła , ku 

zyn ie?
—  Przeszkadzała pew nem u ptakowi b łęk itn e­

m u w zlatyw ać w gorę Co chw ilę chw ytałem  go 
i co chw ilę uciekał.

P atrząc na niego żartobliw ie za p y ta ła .
—  Jakiegoż to ptaka płoszyła moja m aszy­

n a ?  Może kraskę bo ona tylko m a skrzydła błę 
kitne ?

—  W  ornitologii biegły nie jestem  i nie po ­
trafiłbym  kraski ani poznać, ani nazwać. Mój 
p tak  błękitny , to piosnka, którą nuciłaś....

T rochę zarum iem ona. spuśc;ła  oczy na robotę 
ale śm iejąc się, odpow iedziała :

— Moje piosnki, to w D arnów ce ptaki bardzo 
pospolite, kto ty k o  chce, mieć je  może.

—  Czy uczyłaś się ópiewać, kuzynko?
L siad ł przy  niej i przez kilka m inut rozm a

w iał o m uzyce i śpiew ie, ale p rzerw ało  im  u p o ­
m nienie się D arnow skiegc o wieczerzę.

P rzy  w ieczerzy D om unl opow iadał, że wczoraj, 
w racane z folw arku do Kaniówki. spotkar się 
z Rosnowskim , który także skądciś w racał, a zo­
baczywszy go. zaraz z bryczki wyskoczył i kilka 
m inu t rozm aw iał z nim  na drodze.

— P ow iadał mi, że tylko co o trzym ał lis t od 
M arcelego Zdziw iłem  się, bom nie w iedział ie  
oni korespondują z sobą, a l : Rosnowski objaśnił, 
że ten  lis t pisaDy je s t w in teresie moim i że 
w krótce zakom unikuje mi treść  jego. A le j a z g ó  
ry już w iem  coś o niej.

Zam ienili się spojrzeniam i ze S tefanom , który 
z a p y ta ł:

—  A Swój czy tow arzyszy Bohdanow i ?
—  M ogłoiby być inaczej ? —  odpow iedział 

Dom unt. —- Siedzieli obok siebie na bryczce i 
byli, jak się zdawało, bardzo z siebie zadowolo­
nym i,

—  Czy Swój m ó w ił?  —  w trąciła  zapytanie 
Bronia.

— Bardzo mało, kTka słów  tylko — z pow a­
gą odpow iedział D o m u n t

—  A co p o w ie d z ^ !?  — zapytała jeszcze dziew ­
czynka.

— N iech  Bronia zapyta się o to jego patie, 
gdy przyjodzie, co nastąpi bardzo p rę d k o , bo 
Bohdan prosił m nie, abym  zapowiedział jego ry ­
chłą bytność w D arnów ce.

P rzy tych słow ach pom im o woli rzucił okiem 
na Irenę, na k tó rą  pani P aulina ju ż  patrzała  
Bronia także.

—  T ruś ' I ru ś !  I ru ś !  —  zaw ołała dziew czyn­
kę, klaszcząc w dłonie. —  P an  Bohdan ze Swoim 
przyjedzie. Ty będziesz rozm aw iała z panem  B oh­
danem , a a ze Swoim.

W tw arzy Iren y  nie d rg n ą ł żaden muskuł.

A ni śm iała się, ani rum ieniła, aui g n ie w a ła : n a­
kładała po traw ę na talerze i podaw ała je obe­
cnym  ze zw ykłym  spokojem  w ruchach i w yra­
zie tw arzy, nieco tylko więcej niż zwykle zam y­
ślonej.

S tary D arnow ski, jedząc, odezw ał s i ę :
—  M arceli m ądry i wyższy człowiek, co tu 

robić, nie m oże znieść nędzy i poniew ierki h ra  
ta. Zaszczyt mu to przynosi, co tu  robić, że chce 
go z sobą ciągnąć pod górę...

— Ależ ja przeciw  nędzy i poniew ierce p ro ­
testu ję ! —  zawołał Kazimierz.

W tedy D arnow ski p rzesta ł jeść i z bardzo po- 
ciesznem i gestam i i minam* pokazyw ać zaczął, 
jak n ieum iejętny i n iezgrabny  robotnik  dach 
kryje. P rzed  paru  dniam i w idział K azitnieiza, 
siedzącego na przi źm czystem  w iązaniu z krokwi 
i w tow arzystw ie kilku najem ników  robiącego w 
taki sposób dach na stodole. N ie um ie jeszc łe , 
ale to nic, że nie im ie, bo nie św ięci garnki 
lepią, tylko, że chudy jak świeczka i" biały jak 
m arg rab in a , przy robotnikach barczystych i ogo 
rzałych robi w rażenie nędzy...

—  N iech tam  będzie i n ę d z a 1 —  zaśm iał się 
D >munt — bom i na praw dę znędzuiały .

Spraw dził się tedy na m nie w erse t biblii o 
w róblu na dachu.

A le z pozoru przynajm niej nie Drał tej swojej 
nędzy do serca.

— Zm ężnieję — m ówił, —  opalę się, nabędę 
um iejętności rozm aitych ..

— Zobaczymy jeszcze, co M arceli p is z e — z a ­
uważył D arnow ski. — Taki człowiek, jak  on, p is ić  
musi, co tu  robić, rzeczy piękne, wyższe...

— N ie po raz p ierw szy czytać je  będę —  ze 
w zruszeniem  ram ion o d r.u c ił D om unt.

Rom an rozm aw iał z panią P au lina  a raczej 
słuchał jej p rzew lekłego i praw ie n ieustannego  
mówienia, w którem  n i e  z l a k ,  Z i e d n e j  
s t r o n y  i z i n n e j  s t r o n y ,  spotykaty się i 
rozm ijały, gęsto przep latane w estch n ien iam i: ach, 
ach, a c h ! S łuchał praw ie nie słysząc, bo daleko

więcej zajm owało go to, co mówiono o K azim ie­
rzu i dziw nem  zajęciu tego ostatniego około kry 
cia dachu. Co to jednak jest to oranie, koszenie, 
krycie dachów ? P ro s to tac y n cy n a to w a? D em agoga 
robespierow ske ? C hyba n i e ; bo wszystko tu 
działo się zbyt po prostu na cyncyoata i zbyt 
łagodnie na R obespiera. N ie czuć tu było wcale 
togi rzym skie’, ani czepki czerw onej. W ięc co?  
Nc, cóż znowu tak dziw nego, cóż takiego, aby 
tr ie b a  było aż głow ę sobie łam ać nad te m ! Czy 
nie je s t mu to zsg id k ą  nie zgłębioną dlatego 
tylko, że przyw ykł do um ieszczania zjawisk pew ­
nej natury  koniecznie i tylko pod pew nym  ką­
te m ?  Myśi w ydobyw a się z przyzw yczajeń, jak 
koń z grzęzawiska.

W ieczer za była skończoną ; dziew częta p ie rw ­
sze w stały od stołu, zr niem! poszedł do ba- 
wialui D om unt

D arnow ski opow iadał jeszcze synowcowi o po- 
żrgacb , które każdej jesieni pożerają w tych 
stronach  m nóstw o wsi chłopskich W krótco, za 
dw a, trzy tygodnie każdego w ieczotu ukazywać 
się poczLą na skłonach nieba łuny ogniste.

—  Dlaczegóż tak się dzie je?  Z czego pocho­
dzą te klęski peryodyczne?

—  Hm, jak ci to Dowiedzieć, ko iku? AntroDo- 
morfy nie um ieją urządzać się po ludzku... co tu 
rob ić?  nm umieją...

— Jak to  antropom orfy ? Kogóż tak nazywasz 
stryju ?

—  A chłopów , kotku, chłopów , co tu rob ić?  
M yślałeś pew ao, że to są ludzie. Gdzie tam , 
kotku, są 10 co tu robić, antropom orfy. Czy ja 
dobrze jeszcze pam iętam , co to znaczy an tro p o ­
m orfy ? M ałpy najpodobniejsze do człowieka, 
p raw d a?  N azyw ają się jeszcze i p ry m atam i.. A le 
ustanów m y dla chłopow  naszych nazw ę je d n ę : 
antropom orfy, czyli m ałpy do ludzi m jpodo- 
bniejsze.

Dziwny jedn^^ ten s ia ry ! N 'gdy  nie m ożna 
powiedzieć na pewno, czy drwi, a l ~ "
na s e ry o ! A le te raz  mniej

m ógł zastanaw iać się nad tem , bo z baw ialni do ­
chodziły dźwięki fortepianu i g łos kobiecy, który 
śpiew ał koniec p iosnki rozpoczętej przed  ch w ilą : 

„Choć za wolą boską 
Ciebie ja porzucę,
Znowu do cię w rócę;
U jrzym  lubą wiosnę, 
j a  zieleńszy wzrosnę,
Będziem znowu z sobą,
Będę szum ieć z tobą “

M iły śliczny g ło s! T w arz śpiew ającej zanurzo­
na w półcieniu na ktorego tie  uw ypukla się jej 
w ysm ukła kibić w jasnej sukni. D om unt stoi 
w pobliżu fortepianu, także w półcieniu, plecam i 
ODarty o śc!anę, z ram ionam i skrzyżowanemu na 
piersiach i nisko pochyloną głow ą. W idać, że 
m uzyka soraw ia na nim  w rażenie bardzo silne, 
tak jak  na w szystkich tych, którzy w iele cier­
pieli. Lecz któż nie c ie rp ia ł?

Stryjenka, w starym , głębokim  fotelu w ygląda­
jąca jab p tak  osłabły i nastrzępiony, ma wyraz 
sm utku dokoła ust i w oczach, w których naw et 
błyszczą łzy.

Te b lade oczy z m iłością spoglądają n a -śp ie ­
wającą dziewczynę, na m ęża, na Rom ana, a żófte, 
sp lecione na kolanach ręce zdają się być u p la ­
stycznieniem  w estchn ien ia : „ach, ach, ach !"
Stary D arnow ski s łucha śpiew u Ire n y  uważnie, 
z takiem  skupieniem , jakby go siy sza l po raz 
pierwszy; św iatło lam py, w prost na tw arz mu 
padając, uw ypukla jej zm arszeżsi i w klęśnięcia 
w taki sposób, że każda z tych zm arszczek i każ­
de z tych wklęśnięć zdają się w raz z każdym 
tonem  śpiew u pow iarzać: „co tu ro b ie?" Przez 
drzw i o tw arte w idać S tefana siedzącego przy 
stole i patrzącego w książkę, któiej k art nie 
przew raca jednak wcaD. Tuż przy  nim  Brom a 
z postaw ą pow ażną, zw olua przeciąga rękę po 
sierści Ozuwaja, w ielkiego psa podw ó-zow ego, 
k tór°go p r te d  chw ilą częstow ała resz kam i w ie - 
ezprzy, a który teraz sieazi przed  nią w yprosto- 

i także słucha (O. d. n.)
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przew odnictw em  kard y n a ła  Sohonborna. O w yn i­
ku narad  nie m a dotąd dok ładnych  i pew nych  
wiadomości. D zienniki w iedeńskie w ypow iadają 
tylko dom ysł, że w spraw ie an tisem ickieh  agita- 
cyj odstąpiono od zam iaru zbiorowego publiczne­
go w ystąp ien ia biskupów. K ardynał Schoenborn 
miał zakom unikow ać zebranym  życzenie papieża, 
żeby w ładze kościelne s ta ra ły  się łago ząco w p ły ­
wać na narodow ościow ą i w yznaniow ą w alkę w 
A ustry i. K onferencya m iała się zdecydow ać na 
załatw ienie tej spraw y w w ew nętrznym  kościel­
nym  zaltiesie działania.

R ząd przed łożył Izb ie poselskiej projokt u sta ­
wy o użyciu częściow ych nadw yżek z zbioro 
w ych kas sierocińskich na tw orzenie osobnych 
funduszów . N adw yżki te  p rzelew ano dotąd  do 
funduszu rezerw ow ego, przeznaczonego do po­
k ryw ania ew en tu lnych  strat. F undusz  rezerw ow y 
w ynosił z końcem  1892 roku 14 3 m ilionów, do 
szed ł więc do sum y, k tó ra  zdaniem  rz^du aż 
nadto  odpow iada sw em u przeznaczeniu . R ząd p ro ­
ponuje więc na przyszłość stw orzyć z częścio­
wych nadw yżek odrębny  fundusz, któryby m iał 
służyć na staw ianie i adoptow anie rządow ych 
gm achów  dla sądów  pow iatow ych i podatkow ych 
urzędów . P rojektow any fundusz w ynosiłby rocz 
nie około 500 .000  złr.

P rz ed  niem ieckim i w yborcam i w B ern ie poseł 
do R ady państw a dr. M e n g e r  zdaw ał spraw ę 
z obecnej sytuacyi w A ustry i. M ówca dotykał ko 
lejno refo rm y podatkow ej, ustaw y karne j, proce 
dury  cyw ilnej, w spom niał także o reform ie w y­
borczej, której ce lem  je st p rzyznanie robotnikom  
i najniżej opodatkow anym  reprezen tacy i w p a rla ­
m encie, jednakże bez w yw ołania przew ro tu  w 
narodow ościow ych i ku ltu ra ln y ch  stosunkach  tych 
zw łaszcza krajów  m onarchii, w k tó rych  rozm aite 
szczepy m ieszkają. Część sw ych uw ag pośw ięcił 
m ówca także koalicyi, je j strunom  dodatn im  i u - 
jem n y m  i w yraził g łębokie ubolew anie, że rząd 
nie dotrzym ał danej obietnicy co do zwalczania 
sk rajnych  s tronn ic tw  parlam en tarnych . W  końcu 
ośw iadczył się p. M en g er za po trzebą ochrony 
kapitału  i ducha przedsiębiorczości w A ustryi. 
W yw ody posła-spraw ozdaw cy przyjęto  z zadow o­
leniem

P rezes m inistrów  w ęgierskich  B a n f f y  był 
onegdaj na audyencyi u cesarza i konferow ał n a ­
stępn ie  z m in istram i K alnokym , W indischgrae- 
tzem  i W urm brandem . Postanow iono już, jak  się 
B u d . Corr. dow iaduje, na pew ne, że w Sejm ie 
w ęgiersk im  z końcem  b. m. m i  przyjść pod o- 
b rady  p ro jek t ustaw y o recepcyi żydów zm o­
dyfikow any pro jek t o sw obodnem  w ykonyw aniu 
religii. Oba projekty będą n iew ątp liw ie w Sejm ie 
przy ję te bez zm iany i w p ierw o tnem  brzm ieniu  
dostaną się po raz trzeci do Izby  m agnatów , 
k tóra p raw dopodobnie w pierw szej połow ie m aja 
znow u n iem i się zajm ie. Rząd spodziew a się, że 
tym  razem  w Izb ie m agnatów  znajdzie się p rze ­
cież w iększość po trzebna do uchw alen ia tych 
przedłożeń.

Z  B elgii.
W  Belgii n as t|p iło  już rozstrzygnięcie sytuacyi, 

i io  w cale niepom yślne. Izba depu tow anych  jak 
w iadom o z sobotnich te legram ów , u c h w a l i ł a  
u s t a w ę  w y b o r c z ą  d l a  w y b o r ó w  g m i n ­
n y c h ,  zgodnie z p ierw otnym  pro jek tem  gabinetu  
d e - B  u r l e t a ,  zachow ując najbardziej zwalczane 
p rzez opozycyę radykalno-socyalistyczną paragrafy  
pro jek tu . Pozostaw iono m ianow icie pa rag ra f o trżech - 
le tn iem  zam ieszkaniu w gm inić, po trzebnem  do 
osiągnięcia kw alifikacyi w yborczej, co oczywiście 
u trudnia , a często uniem ożliw ia robotnikom , prze 
noszącym  się z miąjsca na m iejsce, korzystanie 
z p raw a wyborczego. Pozostaw iono rów nież zby t 
wysoki cenzus wieku, upraw niającego do w ykony­
w ania p raw a w yborczego (3 0  lat).

O św iadczenie, złożone w pi zeszłym  tygodniu 
we w torek przez dep . D e f u i s s e a u s ,  iż rada 
g en e ra ln a  robotników  dla ułatw ienfa rządowi 
kom prom isu  z lib e ra ln ą  opozycyą c o f a  u c h w a ­
ł ę  k o n g r e s u  o s t r e j k u  p o w s z e c h n y m ,  
nie odniosło żadnego skutku. R ząd w ytrw ał 
w sw oim  uporze. W  ostatniej chw ili w zbogacono 
jeszcze ustaw ę o je d n ę  niedorzeczność w ięcej, 
m ianow icie przyjęto popraw kę) w edług  k tó re ' 
dotychczasow ym  wyborcom  pozostaw ia się nadal 
praw o w yborcze, chociażby nie osiągnęli p rzep i­
sanego now ą ustaw ą wieku la t 30 i nie odpo­
w iadali w arunkom  now ych przepisów .

WSPOMNIENIA z MEKSYKU.
N apisał

Dr. B oh d an ow icz .

2 (Ciąg dalszy.)
—  Cicho! —  w yszeptał g łos kobiety. — Do­

k to r je s t tutaj.
— F ran cu z  nie rozum ie nas. Pow iedz, czy mię 

nie kochasz ? — błagał dalej ten  sam g łos męski.
N ie było odpowiedzi
—  W ięc odpowiedzieć mi w yraźnie nie chcesz 

Lecz ja w iem  teraz, że serce twoje nie należy do 
m nie. Głupi, łudziłem  się chwilę, że ty m ię z 
czasem  pokochasz choć un poąuitito... *)

G łos m ówiącego tak  był sm utny, gdy w ym a­
wiał te  słowa, ze p rzyku ł m oją uwagę. S łuchałem  
do*ąd m im owolnie, teraz zacząłem  słuchać z pe- 
w nem  zainteresow aniem . Odpowiedzi nie było 
długo. W reszcie nieśm iało, z pew nem  drżeniem  
w  głosie zaczęła dziew czyna:

—  J o  soy In d ia  2) i Jezus M aldouado bratem  
jest moim . A czyż zapom niałeś tych  dwu dziel­
nych, k tórych  waoi rozetrzelali w G uaym as ? Ja  
by łam  wówczas m ałą dziew czyną leez nie zapo­
m niałam . O! bo tego zapom nieć nie m ożna. J e ­
den z nich b ratem  był Jezusa.

—  T ak, Juan ito  —  tłóm aczył m ężczyzna, — 
lecz czyż to ja rozstrzela łem  b rata  tw ego ?

—  T y! Ty także jesteś M ex ica n u 3), ja ciebie 
nie kochać pow innam , lecz...

—  Lecz co ? —  podchw ycił M eksykanin, zapa­
lając się nagle, —  lecz zabić, zam ordow ać mię 
po w in n aś?  A więc zabij mię, zabij Juan ito , oto 
mój nóż...

Żyw szy ton rozm ow y obudził m ię Z zam yśle­
nia. W yszedłem  z szałasu i do żan d arm a , który

' i  Troszyncczkę, odrobinę.
“)  Ja  jestem Indyanką.
3) Mexicano albo Mejicano =  :u.

Ja k  burzliw e były obrady nad ustaw ą wyborczą, 
dowodzi pobicie się soc ja listy  D efuisseaux z d e ­
putow anym  ze s tronn ic tw a k lerykalnego  H e l l e -  
p u t te  m  i sekretarzem  Izby.

Cała ustaw a przeszła 90  głosam i przeciw  52 
głocom opozycji. Za ustaw ą głosow ali członko­
wie k lerykalno-konserw atyw nej więksi ości, p rze­
ciwko ustaw ie progresiści, socyalni-dem okraci i 
sześciu członków frakcyi chrześcijańsko  -  socyal- 
nej.

Wybory w D anii.
N a mocy resk ryp tu  królew skiego z 25 m arca, 

ju tro  t. j. 9 kw ietnia m ają się odbyć w Danii 
n o w e  w y b o r y  do fo lk sth ingu , czyli Izby  p o ­
selskiej J a k  w idzim y czas, na agitacyę wyborczą 
przeznaczony, w ynosił tylko dw a tygodnie, gdyż 
k o n sty tu c ja  dnńska nie w yznacza m inim alnego 
okresu czasu pom iędzy rozpisaniem  wyborów, a 
sam ym  aktem  w yborczym . W ybory ukończone 
zostaną w ciągu jed n eg o  dnia. poniew aż w Da 
nii nie m a wcale wyborow ściślejszych, i w zglę­
dna większość głosów  rozstrzyga już o w yborze. 
L iczba posłów , która w ynosiła dotychczas 102, 
obecnie m a wynosić 114 na mocy ustaw y z 1892 
roku. Z liczby tej 15 posłów przypada na Ko­
penhagę. Go do stosunku stronn ictw  w p arlam en ­
cie d u ń sk im , należy nadm ienić, iż z końcem  
ubiegłej kadencyi Izba poselska liczyła 55 cz ło n ­
ków praw icy, 45  członków  lewicy i 2 socyali- 
stów Zdaje się jednakże, iż obecnie wejdzie do 
Izby  większa liczba socyalistów , gdyż w ciągi 
osta tn ich  kilku la t dem okracyi. socyalna poczyni­
ła  w D a n ii, podobnie jak  w całej Europie, zna­
czne p o s tę p y ; zw łaszcza w sam ej stolicy kraju 
socyaliści rozw inęli gorliw ą agitacyę. Ciekawa 
rzecz, że podczas wyborów 1892 roku naw et do 
la n d stb in g u , t. j. do Izby wyższej dostało się 
dwóch socyahstów  —  w ypadek jedyny w parla- 
m en tarnem  życiu Europy

S topień  wyborczego pow odzenia socyalistów 
będzie m iał w ielkie znaczenie dla przyszłej Izby 
dońskiej, nie ty le  ze w zględu na rozwój idei 
socyalislycznej i siłę sam ej frakcyi socyalno-de- 
m okratycznej, ile przez w pływ  na liczebuy s to ­
sunek  innych  stronnictw . P ow szeehnem  je st m n ie­
m anie. że socyaliści odniosą niejakie zwycięstwo, 
ale nie wiadomo, k tórem u stronn ic tw u  odbiorą 
m andaty; będzie to miało znaczny w pływ  na ukształ 
tow anie przyszłej w iększości. D om inującą jednak  
kw esryą obecnych w yborów  je s t kw estya agrarna, 
g łów nem  hasłem  w y b o rczem , w alka drobnych 
agrarzystów , t. j. dem okratycznych włościan p rz e ­
ciwko arystokracyi ag rarne j t. j . w iększym  w ła­
ścicielom  ziem skim . Żw łaszcza w Ju tlan d y i w al­
ka w yborcza będzie zawzięta gdyż tam  dem okra- 
cya chłopska m a już przew agę. W  ogóle syiua- 
cya jest n ie p ew n a ; to też cała D ania 2 w ielkiem  
zaciekawieniem  oczekuje w yniku wyborów, a kon- 
se rw atj w na więkczość w wielu m iejscowościach 
na dobre obawia się o sw e m andaty .

M in ister  W yszniegradzki.
Sobotni te leg ram  przyniósł nam  w iadom ość 

o śm ierci byłego rosyjskiego m in istra  skarbu 
W y s z n i e g r a d z k i e g e .  W łaśnie trzy  la ta  te ­
mu, 8 kw ietnia 1892  roku, W yszniegradzki czuł 
sję już tak osłabionym , że podczas sk ładania ra­
po rtu  carowi A leksandrow i I I I  zem dlał w gabi­
necie carskim  pęczem  lekarze zakazali m u zaj­
mować się spraw am i m inisterstw a. N om inalnie 
jednakże pozostaw ał szefem m in iste rstw a do w rze­
śnia 1892 ro k u ; następnie na jego miejsce po­
wołany został W  i 11 e, dotychczas spraw ujący obo- 
wiąz i m in istra  skarbu. W ciągu pięcioletniej 
swej działalności ministeryalnfej W yszniegradzki 
odgryw ał wiolce w pływ ow ą rolę nietylko w w e­
w nętrznych  stosunkach rosyjskich, ale i w m ię­
dzynarodowej polityce. Nazwisko jego związan 
jesi ściśle z h istoryą p o r o z u m i e n i a  f r a n -  
e n s k o - r o s y j s b i e g o .  On bowiem  roztaczał 
p rzed F rancuzam i zw odnicze nadzieje i um iał w y­
m ienić je na brzęczącą m onetę. Dzięki tem u R o­
s ja  przeprow adziła  m iliardow e konw ersye i p o d ­
niosła chwilowo swój k redy t w zachodniej E u ro ­
pie. Z w ielu stron  jednakże zarzucano W ysznie- 
gradzkiem u, że finansow a polityka jego je s t n ie­
zdrow ą, a dzieło jego  na efekt obliczonem  i nie 
trw ałem . Isto tn ie , to , co w ydaw ało się z początku 
w ysokim  ta len tem  finansow ym , a co służalcza 
p rasa  okrzyczał* jako geniusz, okazało się tylko 
n iezm iernym  sp ry tem , nie rachującym  się powa

czeLał na dw orze rozm awiając z A lfonsem , w y­
m ów iłem  półgZ* iem:

—  A  la bora de Sa n ta  jigneda.
Znaczyło to : ludzi tych w yprow adzić w pusty ­

nię. a szałas i wszystko, co się w n im  znajduje, 
oddać niezw łocznie na pastw ę p łom ieni.

W siadając na konia obejrzałam  się w stronę, 
sk^d mię głos dolatyw ał. M łody, wysoki i sm nkły 
M eksykanin, cały pochylony naprzód, jednę  rękę. 
v  k tó rej po łyskał szeroki nóż, w yciągał kn ośm- 
nasto letn iej może, bardzo pięknej, choć bronzo- 
wej dziewczynie, drugą odchylał koszulę ha p ie r­
si i b łagał o jedno tym  nożem  uderzenie. Ona, 
składając ręce na piersi, cofała się pr; ed nim  ze 
zgrozą, aż oparła  się o ścianę sąsiedniego szała­
su. A on krzyczał i g iestykulow al i b łaga ł ją, jak 
o łaskę, o jedno  tym  nożem  pchnięcie, nóż jej 
swój w łasny ofiarując Ciężki, o szerokich  polach 
sombrero 4) p rzechy lił się n a  ty ł głowy, odsłan ia­
jąc tw arz jego śn iadą, suchą nerw ow ą w innym  
rodzaju, lecz nie m niej p iękną od tw arzy Indyan - 
ki. N ozdrza cienkiego, orlego nosa rozdym ały się 
szeroko, oko czarne rzneało iskry.

— Zabij mię. Ju an ito , zabij, bonita  Bez cie 
bie, m uchacha ®) ja  i tak zm arnieję. A z twojej 
ręki śm ierć milszą m i będzie! — w ołał nan rę - 
tnie, przysuw ając się do niej coraz bliżej.

Poznałem  go był to Pnblo A rm ente , wzorowy 
podobno robotnik  P rz ed  m iesiącem  leczyłem  go 
na m alaryę, k tórej nabaw ił się gdzieś na w ybrze­
żu A niy lsk iego  m orza. Z nalem  go tedy od paru 
tygodni, ale go takim , jak dziś nie w idziałem . 
Spokojny i łagodny n ie  pozw alał odgadnąć w so 
bie rasow ego tem peram en tu . Dziś dopiero wydał 
mi się on takim , jak im  przeczuw ałem  M eksyka­
nina, gdym  kilku przedstaw icieli tej rasy z ner 
v ów  i ognia, gdzieś w Teksas, na pograniczu 
M eksyku, ud rapow anych  w jaskraw e pledy  szero­
kie som brera i w łóczących za sobą ciężkie i dzwo-

4) Wysoki o szerokich polach ka elusz meksy- 
l ^ nalri

=  H7u-wry. ja

żnie z isto tnem i zasobami peństw a i z jego finan 
sową przyszłością. To też, jak tylko we F rancy i 
nastąp iło  w zględne przynajm niej opam iętanie i 
zapał do konw ersyj rosyjskich Obłabł, niebaw em  
okazały się słabe strony  finansow ej polityki Wy- 
szniegradzkiego. To też zaraz po objęcia m in iste r­
stw a przez W ittego nastąp ił zw rot w postawie 
Rosyi i ponow ne zbliżenie się Rosyi do N iem iec 
na polu handlow o politycznem .

W dziedzinie polityki w ew nętrzne; wpływ W y- 
s z n i e g r a d z k i e g o ,  zrazu wcale nie w rogi li 
beralizm ow i, zw rócił się następnie w. odm iennym  
kierunku, gdyż W yszniegradzki dla u trw alen ia  
sw ego stanow iska i w pływ u szukał porozum ienia 
z partyą  re a k c ji i z panslaw istam i.

W yszniegiadzki liczył la t 65,. pochodził ze sta­
nu duchow nego i o trzym ał bardzo s ta ran n e  wy­
kształcenie. Zanim  został m in istrem , pośw ięcał 
się specyalnie technologii. Zdolności, a naw et w 
p ew ry m  zakresie i wiedzy m e m o żra  m u było 
odmówić. Oprócz przeprow adzenia w ielkich kon 
wersyj, głów nem i jego  czynam i na stanów  sku 
m in istra  skarbu  by ły : w y k u p  k o l e i ,  nowa ta ­
ry fa cłowa i p izyjście w pom oc dłużnikom  Ban 
ku szlacheckiego.

Dziennikarstwo amerykańskie.
Dzieumkaistwo zwane przez ludzi uprzejmych i 

niezbyt ściśle rachujących się z wyrażeniami „s/ó- 
stem mocarstwem1*, je3t mocarstwem nielaJa posia 
da bowiem całą armię, niebardzo coprawda karną 
i nie zawsze wyćwiczoną, ale za to liczną różno 
barwną, 1 różnoplemienną i różnojęzyczną Dzięki tej 
armii mocarstwo to walczy niekiedy skutecznie, w y­
grywa niekiedy bitwy, a nawet w razie porażki nie 
poddaje się nigdy

Stara Europa, Która oczywiście dała dziennikar­
stwu początek, pozwoliła sięjjjuż w połow.e XIX wieku 
wyprzedzić młodej względnie Ameryce na punkcie 
rozwoju dziennikarstwa. Głęoszem jest może i b ar­
dziej myślącem dziennikarstwo europejskie, ogromem 
za to bardziej imponuje gazeciarstwo amerykańskie. 
Oto kilka cyfr, d tyczących dziennikarstwa amery­
kańskiego

Początek dziennikarstwa w ścisłem tego słowa 
znaczeniu datuje się od r. 1690, kiedy jeden przed­
siębiorczy oby watel m. Bostonu w ydał numer pierw­
szej gazety amerykańskiej. W ładze amerykańskie 
jednak niechętnem patrzyły okiem na gazetkę, która 
na jednym jedynym numerze zakończyła swój efe 
meryczny żywot.

W sto lat później, bo w r. 1775, w Ameryce li­
czono zaledwie 39 wydawnictw peryodycznych. By 
ły  to przeważnie tygodniki, z wyjątkiem jednego 
wydawnictwa, ukazującego się co dwa tygodnie. 
W alka o niepodległość przeszła bez udziału dzień 
nikarslwa cofzknnego, wyćawnicłwa zaś tygodnio­
we pędziły wówczas żywot suchotniczy.

Niebawem jednak dziennikarstwo amerykańskie 
wzrastać zaczęło jakościowo i liczebnie W  r 1830 
liczono już 1000 wydawnictw peryodycznych na 
gruncie Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
G Jy Toijueiilie zwiedzał Amerykę w r. 1831, w 
każdem prawię miasteczku znalazł gazetę. Niefiw.e- 
tnie działo się 'w ów czas dziennikarzom, a  fachowców 
na pafcach mógłbyś policzyć. Zajmowano się dzień 
nikar3tweiii dorywczo, „na dokładkę" do innych za­
jęć zawodowych. Dzienniki w jdew ane były zwykle 
przez miejscowych aferzystów polityczrycb, którzy 
patrzyli na organy pracy jako na narzędzia do do 
pięcia swoich celów osobistych. Skład redakcyi w 
owe czasy nie był wcale liczny: redaktor i wydaw­
ca w jeduej osobie pisyw ał artykuły wstępne, czy­
ta ł korektę, a zdarzało się, że i sam rozuosił g a ­
zetę, a niekiedy rozdawał ją poprostu bezpłatnie, 
jako środek propagandy politycznej.

W r. 1840 liczba gazet amerykańskich dosięgła 
1400. Same dzienniki rozrastały się znakomicie 
składy redakcyj pomnożyły siły sprawozdawcze i 
reporterskie. Ale wynagrodzenie tych współpracow­
ników dorównywało zaledwie wynagrodzeniu woźni­
ców i parobków folwarcznych. *

Następne lat czterdzieści przedstawiają obraz nie 
ustającego rozwoju dziennikarstwa w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej. Dziennikarstwo co­
raz więcej nabiera charakteru zawodu, który może 
zaabsorbować wszystkie siły fizyczne i umysłowe 
osobnika i dać mu środki utrzymania, bez ucieka-

niące, jak  kajdany, ostrogi, poraź pierw szy spo t­
kał. W idziałem  dziś P ab la  gw ałtow nym , nam ię­
tnym , dzikim  i przyznam  się, z tern było m u w 
m oich oczach bardzo do tw arzy. Ozy Ju an ita  po 
dzielała moje zdanie ? Kto wie. U tkw iła w eń sw o­
je  czarne, duże, p łom ienne oczy z niepokojem  
z trw ogą. K oszula jej, n iesp ię ta  u szyi, rozw arła 
się z iekka, odsłaniając p ierś jei bronzow ą, po 
której sp ływ ał w g rubych  prom ieniach włos jej 
kruczy gruby, o niebieskaw ym  p o ły sk u ; bronzo 
wa tw arz była bez krwi kropli, posiniałe z lekka 
w argi drgały, pierś falowała. Ozy falowała m iło­
ścią ?

W szałasie, o któregc ścianę op iera ła się p le ­
cami, n ieszkał b ra t jej, Jezus M aldouado, po 
śm ierci starszego b ra ta  g łow a polityczna i d u ­
chowa znajdujących się w S anta Rosalia i okoli­
cy JakiOów. G) T e n . który sta ł przed  n ią , był 
„psem  m eksykańskim 1*, b ra tem  tych , co zabili 
w alecznego jej starszego b rata . Ozy ona kochać 
go m og ła?

Konie nasze uniosły nas już daleko od tej 
sceny na drugi nadm orski koniec wioski, a' py­
tan ie to snuło  się wciąż po mojej głowie. O dpę­
dziły je dopiero w ołania M eksykanek. Dziwne to 
stw orzenia, te  k o b ie ty ! niby do m ężczyzn podo­
bne, a tak nieskończenie różne : zawsze dorosłe, 
a zaw sze dzieci. I  to może stanow i całą ich od 
płci brzydkiej różnicę, — cały ich urok. M eksy- 
Kauki cechę fę w wysokim posiadają stopniu . To 
też te naw et, biedne, b rudne, zaledw ie odziane 
nie pozbyły się ani odrobiny w łaściw ego tym  
dzieciom południa powaou. ni zalotności.

—  Alfonzo gus bonito ! 7) — wołały, zbudzone 
ze zw ykłej apatyi, śniade, rozm arzone n.ucza- 
czas, 8j  gdyśm y m ijali dzielnicę m eksykańską. 
C zarne g łów ki podnosiły się i wysyłały palące 
spojrzenia za m oim  infirm ierem . Lecz młody

6) Jak i =  Indyanin z plemienia, zamieszkałego 
w Sororze, nad rzeką Jaki.

7) Alfons, ja k i  piękny I
®) Dziewczyuy

nia się do zajęć ubocznych w dali od biurka re ­
dakcyjnego. W okresie czasu od r. 1850 do 1860 
hczba wydawnictw peryodycznych w Stanach Zje 
dnoczonych Ameryki Północnej wzrosła do 4051.

Najpotężniejszym bodźcem do rozwoju dzienni­
karstw a amerykańskiego była wojna domowa gdy 
pożądanie wieści z placu boju doszło do szczytu. 
Dzienniki były już wówczas rozchwytywane i szybko 
rozrastały się do rozmiarów, w jakich je obecnie 
widzimy. Po ukończeniu wojny dziennikarstwo ame 
rykańskie utrzym ało się już na poziomie raz osią­
gniętym w wyjątkowych warunkach. W r. 1870 
Siany Zjednoczone miały już 5870 wydawnictw pe­
ryodycznych, a w ciągu nas.ępnych la t dz.esięciu 
liczba ich doszła do 11,314. Dziś wynesi conąj 
mniej 20 ,000.

Charaktorystycznem jest, iż najwięKszym popytem 
na gruncie amerykańskim cieszą się tygodniki, gdy 
liczba gazet codziennych' nie przekracza 1865 ty ­
godniki stają co tydzień do apelu w liczbie 14000 
wydawnictw, zastosowanych do różnego wieku s ta ­
nu i płci czytelników. W edług spisu jednorazowe­
go, dokonanego w roku 1890, kapitał, włożony w 
te wydawnictwa peryodyczne, przedstawia się w su ­
mie 126 milionów dolarów. Dziennikarstwu po­
święca się stale 106,095 ludzi, któr.y  zarabiają 
rocznie okołi 68 milionów dolarów. M ateryały in- 
foimacyjne zużytkowywaae przez wydawnictwa ame­
rykańskie, kosztują około 38 milionów dolarów, a 
wartość wydawnictw dochodzi 180 milionów do­
larów.

Stan finansowy dziennikarzy amerykańskich w 
.miarę rozwoju dzi.nnikarstw a staje się eoraz lepszy. 
Oto kilka cyfr, dotyczących Nowego Jorku. Reda 
ktorowie główni dzienników nowojorskich otrzymują 
znaczne wynagrodzenia, przewyższające płace mi­
nistrów, mianowicie od 10 do 12000 dolarów rocz 
nie. Jeden z redaktorów pobiera nawet więcej, n ż 
prezydent Unii amerykańskiej, bo 50,000 domrów 
recznie. Referenci -oddzielnych działów lepiej są 
płatni, niż senatorowie, zarabia,ą bowiem od 6 do
8,000 dolarów rocznie. P raca dziennikarza am ery­
kańskiego- obecnie opłaca się lepiej, niż pizeciętnego 
adwokata lub lekarza.

Najbliższe miejsce w stosunku do dziennikarstwa 
amerykański go, zarówno pod względem rozmiaru 
gazet, jak  zarobków dziennikarzy, zajmuje dzienni­
karstw o angielskie, poczem idzie francusKie, austrya- 
ckie, wreszcie niemieckie.

K r o n i k a .
K r a k ó t z , ,  5  kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się w śro­
dę 10 bm Na porządku dziennym wmosKi komisyi 
wodociągowej.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie pani R. 
złożyła w A dm inistracji N . R eform y  1 złr. 50 ot

N ł  uozcie pożegnalnej dla p. M. Korytowskiego, 
adjunkta sądowego w W adowioach, zebrane 5 złr 
50 ct.

Podporucznik H. v E  złożył 5 złr.
W sprawie Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­

knych wczoraj wni&aiowę »m1o do D yrekcji To­
warzystwa następujące pismo ■

Do Świetnej Dyrekoyi Towarzystwa przyjeciół 
sztuk piękuych w Krakowie.

W dniu 1 kwietnia 1895 r. zgromadzeni na wie­
cu w sali „Sokoła1* ozłonkoWie Tow. pizyj. sztuk 
pięknych w liozbie 99 powzięli niżej zamieszczono 
uchwały i upoważni’i podpisanych do przesłania 
tychże Świetnej Dyrekoyi.

I. Zgromadzenie ogólne członków Tow. przyjaciół 
sztuk pięknych w dniu 24 maroa 1895 nielegalnie 
odbyte w salach wystawy jest nieważnem z powodu: 
a) iż obecnymi tam byli nie sami członkowie, leoz 
ioh rodziny z małoletniemi dziećmi, które w edm ą 
obecnego statn tu  Towarzystwa nie są upoważnione 
do udzielania absolutoryum ; b) iż wybór delegaoyi 
rachunkowej według § 36 winien się odbywać k art­
kami, a tego tam woale nie było.

II. Nielegalnem było wzbronienie przez prezesa 
zabierania głosu na owem ogólnem zgrom alzenin w 
dniu 24 maroa b. r. ozłonKom Tow. przyjaoiół sztuk 
pięknych, bo obowiązujący dotąd statu t nie odejmuje 
tego prawa w sprawaoh rachunkowych §. 35 lit. b., 
skoro upoważnienie do wydania lub odmówienia ab­
solutoryum z obrotu funduszami inaczej nie może 
być uskntecznionem, jak za pomocą głosu.

F ran cu z  by ł tw ierdzą n iezdobytą jeszcze. Ca/y 
przejęty ważnością swej roli, nie zw racał uwagi 
na zaczepki i w estennienia. Rad byłem  z tego —  
dobrze pe łn ił służbę. Lecz uśm iechałem  się mi- 
mowoli. Jakiż on jeszcze n ie m ą d ry ! Gorzkc k ie­
dyś żałować będzie, m yślałem  w duchu, a  był 
to ch łop iec istotnie ładny  i m eksykańskie seno- 
n ta s  z rów now agi w yprow adzał i_'e na żarty. 
Strój m ięszany, pół europejski i pół tubylczy, n iś 
raził p izy  szerokim  m eksykańskim  sombrero, bo 

'A lfonzo dosiadał konia jak praw dziw y M eksyka­
nin. To też poznały się na nim  prędko czarne 
M eksykanek oczka i nie p rzepuściły  go one 
przez wieś nigdy bez w ykrzykników, zaczepek i 
niedw uznacznych awansów. Lecz Alfonzo gardz ił 
tern w szystkiem  z wysokości sw ego rum aka. — 
A nie c ń c in y  się, figlarki, zm ylić nigdy, k ie ru ­
jąc pociski, mimo, że przecie jechałem  pierw szy, 
m alem  bogatsze siodło i ognistszego mustanga. 
Taki to już św iat ten  p rz e w ro tn y ! To też zag łę­
biłem  ostrogę w boku S argenta . A lfons cw ało­
w ał za m ną przelecieliśm y w ieś szybko, k ierując 
ię nad brzeg m orza, gdzie po g rzb ie tach  skał 

uadbrzeżnych prow adziła droga do Booa de S ta  
A gneda.

G dy m ew ię „d ro g a1*, proszę uważać słowo to 
za ■'abytek europejskiego przyzwyczajenia, E u ro ­
pejczyk bow iem  jeździć zw ykł ta m , gdz>e ma 
przed sobą u to row aną drogę. rTu zaś w łaściw ie 
dróg  żadnych  nie było. Czasami na p rzestrzen i, 
dzielącej osady gó nicze, zdarzało się napotkać 
ślad kopyt końskich w m ie jscach , gdzie było 
u o ch ę  piasku — z n a k , że tędy ludzie częściej 
przejeżdżali. Poza tern były skały, były w ąw o­
zy, były  kupy kam ieni i trzeb a  je  było pTzebyć, 
kieruiąc się jakąś znaiom ą skała, kaktusem  w y­
niosłym  lnb w ierzchołkiem  góry  do S ta A gneda, 
albo gdzieindziej. W  nocy puszczało się koniowi 
wodze, zdając Się na zm ysł jego, n r  pew ność 
jego- kopyt. W dzień jechało  się z pam ięci, tak 
jak  się jeźdź1' w dzikich A m eryki okolicach. A le 
codzień spędzając, jak ja, połow ę czasu na takich 
przejażdżkach, trudno  się do n ich  nie przyzwy-

Uwydatuia tę wolność zabierania głosu paragraf 
28, mówiący o obradaoh i o prerogatywaoh prezesa 
do oznaczania porządku obrad i rozstrzygania w ra­
zie równości głosów.

III. Zgromadzeni ozłonkowie na wieeu zakładają 
niuiejszem protest przeoiw prawomocnośoi owego 
ogólnego zgromadzenia w anin 24 marca b. r. i żą­
dają zwołania ponownego zgromadzenia z zaohowi - 
niem przepidów sta tu tu  tak oo do abaolutoryum, jak 
oo do wyboru dalegaoyi rachunzowej najdalej do 1 
maja b. r., zastrzegając aobie wszelką w tym wzglę­
dzie prawną swobodę działania.

W Krakowie dnia 6 kwietnia 1895 r.
W  imieniu zgromadzonych na wieou d. 1 kwie­

tnia b. r. członków Tow. przyjaoiół sztuk pięknych 
w K rakow ie: W alery B ijasz, przswodnioząoy zgro­
madzenia. M icha ł D a n ie la k , sekretarz zgromadze­
nia. St. W oyneko Tom kiew icz, dr. J u i iw z  S as  
BandrowsM  E ugenii sz Heller, Talowski Teodor, 
A n to n i P iotrow ski, dr. A n to n i TU im ow ski, JZa 
je ta n  K osiński, S ta n is ła w  Junosza Z a łuski.

Zmarli. Anna z Leów R i s s o n  a, wdowa po in ­
żynierze obwodowym, zm arła w Sanoku w 78 roku 
życia.

W Poznaniu zm arła Katarzyna z Miohalskieh 
W r ó b l e w s k a ,  m atka znanej w Krakowie artystki 
dramatycznej.

W e Lwowie zm arł onegdaj Tadeusz S k a l s k i ,  
znany dobrze w Galioyi c&rej artysta dramatyczny 
teatru lwowskiego, oelująoy szozególnie w operetkaoh. 
Ś. p. Skalski m iał duży talen* do ról komicznych, 
ujawniająoj się zwłaszcza w odtwarzaniu figur ka- 
rykaiuralnyct B ył to troohę brutalny humor, nic 
w sob c nie mający wykwintności, ale w nim tkw iła 
prawdziwr vis comica, pobudzające widzów do sic ie  
ryob wybuohów śmiechu. Przed dwoma laty ś. p. 
Skalski rozehorował się i już do zdrowia nie wró- 
oił. Choroba straw iła  organizm ze szczętem, do te­
go stopnia, że osłabiła władze umysłowe i w końou 
zawiodła artystę do groou.

Lew S u e s e r, członek zarządu gminy izraeiiokiej 
w Krakowie, kupieo i obyw atel, zm arł w 71 roku 
życia

Dr. Kazimierz S o b o l e w s k i ,  *ekarz fabryki ty­
toniu w Winnikach, zm arł w 37 roku żyoia ubie­
głej nocy po ciężkiej chorobie, której nabaw ił się, 
spełniając go-liwie obowiązki swego żmudnego za­
wodu. Zm arły cieszył u ę  nadzwyczajna sympatyą 
ludności w W innikach i całej okolicy i by ł p raw ­
dziwym dobroczyńcą biednych robotników , oraz 
chlubą stanu lekarskiego.

Bracia Tercyarze św Franciszka zakładu
brata Alberta poleoają < askawej publiczności meble 
gięte, ktćie mają na składzie 1 na które przyjmują 
zamówienia Przyjm ują rós nież wsŁelkie reparacve 
tyuząee się mebli g*'ętych p» uajnmiarkowańszyoh
oenaob.

Portret JE. hr. Kazimierza Badeniego, na­
miestnika Galioyi, umieszozony będzie w zali ibrad 
cecnowyoh z uohwały walnego zebrania eeohu rze- 
źaików i masarzy w Krakowie, powziętej jednomyśl­
nie na wniosek starszego oeehu p. Stanisław a Ar- 
mółowioza, poparty przez podstarszego p. Józefa Za- 
sadzkiego.

Strzelanie w ciągu Wielkiego tygodnia. K r o ­
s no ,  7 kwietnia. (.Koresp. A . Me/ormy). Niepra- 
■ctykowany gdzieindziej zwiczaj strzelania ■ palnej 
breni w ciągu Wielkiego tygodnia ma u uas zasto­
sowanie. Od czw aitku aż do rezurekcyi na wszyst­
kich punktach naszego grodu trw a ustawiczna k a ­
nonada, urządzana nietylko przez wyrostKór, ale 1 
starszych młodsiieńoów. Ta mania strzelania i ha­
łasu  nieznanego dokładnie pochodzenia przybrała ta ­
kie rozmiary, z 1 przeszłego roku w czssfe rez t 1 
cyi tnż przy baldachimie celebrującego kapłana n ś r f l  
niezliczonego tłum u pobożnyoh w obecności inspe­
ktora policyi strzelił jeden wyrostek z pistoletu, a 
huk przeraził wszystkicn Zwyczaj ten, ezy też sw a­
wola, pociągnęza już za sobą liozne wypadki, gdyż 
ohłopaoy ustrzelili sobie palce, niektórzy poranili 
siebie i drogich, a nawet jednej dziewczynie. ceł*iem 
wystrzelono oczy. Prócz obawy wypadków osoby ner­
wowe i takie, których stan zdrowia należałoby o- 
chraniió, obawiają się wyohodzió w czasie tym na 
ulioę, aby nie narazić się na przestraoh, utratę 
zdrowia lub iuna nieszozęścic. Zwraoamy uwagę do­
tyczących władz na ten niemądry i niebezpieozny 
zwyczaj i upraszamy o bezzwłuczne wydanie ogło­
szenia. zabraniającego stanowozo strzelania z palnej 
broni w ciągu Wielkiego tygodnia.

czaić i nie ponauczać na pam ięć m iejsc, ao p rze ­
bycia stosunkow o najłatw iejszych.

W eszcie d roga do S -ta A gneda by ła n iedale­
ki:. W yjecuaw szy na górę, zw olniliśm y kroku. 
Koń m eksykańshi m a już to w naturze, że cw a­
łując pod górę, noga za nogą, każdy krok obli­
czając, zw ykł schodzić z góry. P o zn a/ i zrozu- 
miaZ niebezpieczeństw o. N ieoszacow ane to, choć 
m ałe i n iepokaine  zwierzę. PÓZ dziki, g rym asi 
często, n ie  unosi nigdy. Z na większą Zatwością 
galopuje w śród kam ieni, na których każdy inny  
po/am a/by nogi. P o  górach pnie się jak koza. nie 
m a o niego obawy, byle się tylko u trzym ać na 
siodle, które jednak  w tym  celu specyalnie je s t 
zbudow ane, przód i ty / m ając bardzo w zriesio- 
ne. K ażdy posiada tak zw ane sobre p aso ,s) galo­
pować lubi z natury  i przyzw yczajenia, ła to  do 
kłusu mniej jest usposobiony. M eksykanin  bo ­
w iem , znalazłszy się na m ustangu  i m ając szm at 
p rzestrzen i p rzed sobą, lubi nieokiełznaną dziką 
hasankę, a pohulaw szy do woli, osadza nag le ko­
nia, w yciąga w górę m eodłączny rew o lw er i aa-i 
je ogniŁ, z piersi w ypuszczając jednocześnie dziki 
okrzyk. J e s t  to niejako instynktow nym  w ybuchem  
tem p eram en tu , n ie  zawsze jednak  w olnym  od 
chęci zdobycia poklasku. Robi to tedy M eksyka­
nin d la  zadosyćuczynienia junackiej naturze, lub  
gdy  czuje, że p łom ienne oczka jakiejś senority 
tow arzyszą ruchom  jego m ustanga.

Do takiuj' hasank i słnży mu galop. K iedy nic 
go nie nagli, lub gdy je s t zm ęczony, chce jechać 
wygodnie, huśtać się raczej n a  swem  w ysokiem , 
w spaniałem  siodle, niz t r ząść się na niem jak w 
febrze. W  tym  celu przyucza każdego konia do 
soorr paso, pozwalając m u nie wiedzieć, że k łus 
istnieje n a  św ieue . T ym  sposobem , unikając nie- 
p rzy jem nycn  i m ęczących w arunków  kłnsa, trud  
cały zwala na uouia, w ygodne bow iem  d la jeźdź­
ca a pod w zględem  szybkości do k łusa zbliżone 
sobre paso  jest dla konia bez porów nan ia więcej 
męczące. (O. d. n.)

8) Krok swobodny, człapak,
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Dyrekcya poczt ogłasza: Z dniem 10 kwietnia 
b. r. wejdzie w życie drugi urząd pocztowy w Ra 
wie Ruskiej obok dworca kolejowego, ze zwykłym 
zakresem czynności. Dla odróżnienia od istniejącego 
tam urzędu pocztowego, nowy ten urząd nosić bę 
dzie nazwę „Rawa Ruska dworzec". Okręg dorę 
czeń tego urzędu ogranioza się li tyik" na obręb 
dworca kolejowego.

Turniej szachistów. W ydział krak. Klubu sza­
chistów urządza tnrniej szachowy, który się rozpo­
cznie w dLiu 1 maja b. r. Wpisy trw ają do 25 
kwietnia włącznie. W kładka wynosi 2 korony; wy­
dział se swej streny wyznacza odpowiednią kwotę 
na powiększenie nagród. Zgłoszenia się do udzitlu  
przyjmnją członkowie zarządu w lokalu klnbu (ka­
wiarnia p. Kijaka linia A-P).

Konkurs na posadę kierownika 4 -klasowej szkoły 
Indowej w Niepołomicach rozpisała booheńska Rada 
szkolna z terminem do 15 kwietnia b. r. Zwrócono 
nam uwagę na ten konkurs z tego pcwodu, że po­
sada kierującego nauczyciela w Niepołomicach na­
leży d i lepszych i korzystniejszych w Ira ja . Kiero­
wnik szkoły ma piękne mieszkanie >  budynku szkol­
nym z ogrodem owocowym, grnntu 7 morgów z ł ą ­
ką za co strącają mu jedynie <3 9 złr. % rocznej 
pensyi, tytułem  ozynszu dzierżawnego, podczas gdy 
dochód jest znaozuie większy. O posadę tę powinni 
by się zatem ubiegać sta ts ' i zasłużeni nauczy* 
ciele.

Pewną sensacyę w sferach nauczycielskich wy­
wołał fakt apensyonowania dotychczasowego kiero­
wnika tej szkoły p. P rzybyłko, który wysłużył 
wprawdzie przepisaną liczbę lat lecz cieszy się do 
brem zdrow em  w 60 roku życia i nie m iał zamia­
ru  uchylać się od dalszego pełnienia obowiązków. 
SpenByonowanie nastąpiło nadto w ciągu roku, oo 
chyba dla „zkcły korzystnem być nie może.

Brody, 7 kwietnia. (Kor. N . Reform y). Nie ma 
w powiecie naszym większroh rzek, które mogłyby 
obeńary pól zalać, niemniej jednak porobił w y ler 
mniejszych reeczek i śniegi leżące w wielkich ma­
sach w dolinach anaozne szkody. Oziminy pod wo­
dą, szczególnie w skarbie toporowskim. W oaa po 
zrywała wszystkie mosty, naniosła na niektóre pola 
dnżo piaskin na */» m- i sięga w niektórych miej­
scowościach na 1 m. wysokości. Nie obeBzło się bez 
bez Bi kód w zw ierzętach, a jak mi opowiedziano, 
utopił się nawet jeden chłopczyk. Wobec tego, 
grunta w powiecie naszym Eą moczarowate i pia­
skowe i znajdują się t  dolinach, na któryoh woda 
po stopionym śniegu stoi do połowy la ta , wskutek 
czego trudno z płngiem wyjść w pole, nieszczęście 
pociągnie za Bobą jeżeL nie g łód , to przynajmniej 
drożyznę. Byłoby pożądanem , aby śruba podatkowa 
przed przednówkiem /nacznie zwolniała, w przeci­
wnym razie meżna się spodziewać emigraeyi ludu 
na wielką skalę.

7 Izby sądowej. Wydział drugi karny sądn fl­
a g o w e g o  warszawskiego sądził w tych dn.ach spra 
wę o oszustwo i kradzież, przebiegle dokonane nie­
dawno w banku dyskontowym w Warszawie. Rzeoz 
się tak m ia ła : H em rk  Alfred Librowicz, żyd, ezas 
Jak,.. Dył urzędnikiem banku dyskontowego, dzięki 
ozemu pozabierał tam znajomości i poznał nsanipu 
i a ye w ewnętrzne. Opuśeiwszy posadę, żył jednaK 
wolut wystawnie, obracając się w kcłacn pozłacanej 
młodzieży, a nawet wkręcając się w koła towarzy­
skie, mniej dbałe o to, skąd Librowio* czerpie do 
ohody. fyfcie nad stzu, zabawy w pierwszorzędnych 
restauracjach  i miłostki z kelnerka n i wymagały 
oczywiście sporo grosza. Aby go posiąść, Librowicz 
podstępnie utiaym ał asygnaoyę bankn uyrfcontowego, 
wypisał na niej sumę 16 500 rubli, sfałszował pod­
pisy wicedyrektora Gabriela i buchaltera Salingera, 
i przebrawszy się i ucharakte.yzowawLzy się po 
aktorsku za startego żyda, eo mu oczywiście przy­
szło z tatwośoią udał jię wieceorom do bankn. Ka­
sy er Skulski, wobec zmierzchu i krótkowzroczności, 
nie poznał, oazusta, który podał się za T. Sztejn- 
m ana, reprezentanta jakiejś firmy ekspedycyjnej. 
Wypłf.oono tedy oszustowi 16.500 rubli, lecz naza­
jutrz, za dnia dojrzano wnet fałszerstwo i odraza 
posądzono o spełnienie jego Librowicza. Policya śled 
cza m poozęła  poszukiwaniu, u nie było to trndnem, 
bo Librowicz ucztował w wesołem kole po restan 
racyaoh. Udawszy się za nim do mieszkania, polioya 
przy aresztowała ptaszka i znalazła przy nim 14.000 
rubli. Resztę pieniędzy, jak  zeznał, zdążył w ydsć; 
z pomiędzy nich dał 53 ruble „narzeczonej" twojej 
Agnieszce KUuzównie. Sąd po kilkuminutowej nara 
dzie skazał oskarżonego B turyka Ahreda Librowi 
cza, starozakounego, mieszkańca Warszawy, aa po­
zbawienie szczególnych praw i przywilejów i zam 
knięcie w więzieniu prztz 8 miesięcy, a następnie 
n a  oddanie pod dozór pelieyjny przez 2 lata. Koszta 
sądowe włożył na L [browicza, a asygnacyę fałszy­
wą na 16 500 rubli zwrócił bankowi dyskonto 
wemu.

Duograf. D u  niewidomych wynaleziono maszynę 
do pisania, którą nazwano duografem. Z a pomocą 
tego przyiządu ociemniali mogą pisać bez oboej po­
mocy.

0 Bismarku wydaje jedno z pism bawarskich
sąd następnjąej

„Dzień 1 kwietnia, tak  uroczysty dla tych , kto 
ryoh opanował obłęd ozoi dla B ism arka, jest wła 
ćciwie pamiątką r o z d a r c i a  związku niemieokie 
g o ; podczas istnienia tego związku eała ojczyzna 
niemiecka przeżyła 50 łat w spokoju. Bismark wy 
rzueił Austryę z Niemiec z 12 milionami Niemców 
Bawary i urw ał 9 mil kwadratowych kraju i 15 mi 
lionów marek, a zabrał dla PruB Hamwer, H esję i 
N asaw ię, oraz Szlezwik Holsztyn. Królestwo bawar 
slrie zniżył prawie do izędn prowincyi pruskie 
Przez zręcsne zredagowanie pamiętnej depeszy om 
skiej w j wołał wojuę franousko-pruską, czego 8ię 
zapiera. Co najgorzej, on wytworzył ozasy milltaiy 
im u, który rujnuje naród niemieeki i którego końca 
dojrzeć nie można."

T uczen ie  rak ó w . W szechświat podaje kilka 
szczegółów o sztuczuem tuczemn raków w Rzymie 
Na deszczułkaoh, ułożonych promienisto w kilko 
warstwach, ustawione są tysiącami niewielkie garnki 
gliniane, połączone wspólną ru rą tak, że między 
niemi utrzym any być może bezustannie prąd świe 
żej wody W każdym garnku znajdujj się jeden tyl 
ko r a » ; gdyby mieściły się p a ra m i, prowadziłyby 
ustawiczną walk -, ooby należytemu utuczeniu tszko 
dziło. Osadza się je w maju i codziennie karmi 
chlebem i knkurudzą. Metoda ta  n a  wydawać do­
bre rezultaty  —  raki tuczą się szybao i nabierają 
wybornego smaKU. Raki na nasze targi sprowadzane 
są w ogólności drobne, możeby więc i u uas hodo­
wla >aK > była korzystuą.

Planeta Mars zwróciła zuowu na siebie uwagę 
Mtronomuw. Wielu uczonych przypuszczało długo.

że Mars pod względem swej budowy geologicznej i 
otaczającej go warstwy powietrznej znajduje Bię w 
tyeh samych zupełnie, jak ziemia warnnkach. Pe- 
ryodyozne na Marsie rozszerzanie się i rwężauie 
białyeh smug nasuwało wniosek, że pory roku na­
stępują tam po Bobie w tej samej co na ziemi, 
kolei. Wszystko to doprowadziło znowu niektórych 
badaczy do hypotezy, że Mars nie jest na pedobień 
stwo księżyca planetą zupełnie martwą, ale u k ,  jak 
ziemia, posiada istoty żyjące. Badania widma doko­
nane w różny uli obserwatoryaoh europejskich, po­
twierdzały do pewnego Btopnia hypotezę, że Mars 
est otoczony taką samą atmosferą, jaka otacza zie 

mię. Prof. V ogel, dyrektor obserwatoryum w Poczda­
mie, dostrzegł nawet w widmie Marsa linie, odpo­
wiadające jakoby liniom atmosfery naszej planety. 
Obeonie wszystkie te poglądy obala poważny głos 
Csm pbella, dyrektora obserwatoryum Lika w Kali­
fornii.

Posługnjąe Bię słynnym refraktorem rzeczonego 
obserwatoryum , prof. Campbell badał pilnie widmo 
Marsa w tej porze, gdy planeta ta  była w tej sa­
mej, co księżyc wysokości nad horyzontem, skutkiem 
czego promienie obu planet przechodziły przez tę 
samą warstwę atmosfery, otaczającej ziemię. Otoż z 
porównania obu widm „kazało s ię , że ciemne linie 
są znpełnie jednakowe zarówno w widmie Marsa, 
ak i m  widmie księżyca, pozbawionego, jak wiado­

mo, Łtmosfery. Gdyby Mars posiadał, jak ziemia, 
atmosferę powietrzną, w takim razie ciemne linie 

widmie jego promieni, przepuszczonych przez war­
stwę dwocb atmosfer, byłyby znacznie szersze niż 

widmie Księżyca, że zaś były w obu jednakowe, 
proBty stąd wniosek, że na Marsie, podobnie jak na 
księżycu, nie ma atmosfery i nie ma tern samem 
życia.

Na wyżynach. Najwyższym zamieszkanym puu 
ktem aą ziemi nie je s t, jak  przypuszczano 
eden z klasztorów buddjjskich w Tybecie, 

siony na 16.000 stóp, w którym 21 mnichów pu ­
stelnicze pędzi życie. Punkt tak i, jak  stwierdzono 
obeonie, znajduje się na górze Chorolque w Boliwii, 
gdzie na wysokości 17.000 Btóp kolonia robotnicza 
eksploatuje kopalnie cyny i bismntu dla pewnej fir­
my londyńskiej.

dotąd,
wynie-

Składki. Dla nieszczęśliwej matki S. K złożyli: 
R. S. 50 c t, Helena G. 50 c t, podporucznik H. v. 
H 1 złr., L K. 1 złr., dr. Kurkowski z Żabna 1 
złr., p. W ładysław a Żuławska 3 złr.

Na odrestaurowanie W awelu złożył podporucznik 
H y . H 5 złr.

Dla Eugeuii Giiek złożyła L. K 1 złi

Rspertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  9 k r ie tn ia : .Kolejarze", komedya 
współczesna w 4 aktach St. Łapińskiego i H Mi­
chalskiego.

We ś r o d ę  10 kwietnia: „Madame Sans-Gene", 
komedya w 4 aktach W. Sardou

Najbliższa nowuśó: „Łotrzyca", Komedya w 5 
aktach K azimierza Zalewskiego.

i ł .

K olejarze", Ttomeaya współczesna w 4 aktach  
St. Łapińsktcyu i H. Michalskiego)

N ietjlko w literaturze powieściowej, ale i w tea­
trze objawiać się zaczyna usiłowanie odtwarzania 
pewnych erup  społecznych i zawcdowycb, pewnych 
stosunków z życiem danych sfer związanych. Mieliś­
my już na scenie klasy robotnicze, urzędnicze, ban­
kierskie, mieszczańskie i ozlacheckie sferę zie- 
miańsk |  i handlową, w mniejszym lub większym za­
kresie swego działania przedstawioną, a próby te 
zazwyczaj dostarczały w obfitości m ateryału do do­
skonałej obyczajowej komedyi i wzbogaoiły literatu­
rę sceniczną uiejeduem dziełem niepośledniej w arto­
ści. M ateryału tego nie brak także w sferze, którą 
po raz pierwszy spotkaliśmy na scenie, w utworze 
now ej, nieznanej dotąd spółki autorskiej pp. Łapiń- 
sKiego i Michalskiego. Zawód kolejowy, w który: 
tyln ludti znajduje dzisiaj swój kawałek chleha, 
natury rzeczy \  ytwarzająe idrębną od innych 
działania i pojęć, sferę mcrainośei w łasnej, jak  za­
wsze i wszędzie opustej na egoizmie i walce mo- 
niejszyoh ze słabszymi, uczciwości z podłością, pro­

tekcji z zasługą i talentem , dostarcza doskonałego, 
dotąd zupełnie nie dotykabego pola do wyzyskania 
tych objawów w komedyi I poważna obserwaoya 
komedyopisarza obyczajowego i gryzący dowcip sa ­
tyryka znajdą tu niepotównaną sposobność do roz 
winięoia się i stworzenia żywutnego m yślą, a zaj­
mującego treścią i opraoowaniem scenicznego obraca. 
Ale im ponętniejszy tem at, im bardziej zajmujące i 
prawdziwe w swyoh kolizyaoh są wprowadzone Bto- 
snnki, tem więUHe pele do popisu dla prawdziwego 
talentu autorskiego, a zarazem tembardziej wyBtę- 
pnją na jaw  uBterki w pomyśle, przeprowadzeniu 
rysunku typowych postaci i figur nowych stosun­
ków. Jeżeli nie wesprze tematu i pomysłu doświać 
czona ręka rutynowanego mistrza scenicznego, naj 
lepsza myśl przejść może bez zwrócenia na siebie 
uwagi.

Bp Michalskiemu i Łapińskiemu przyznajemy ca 
łą  zasługę wprowadzenia do teatru nowej, a tak zaj 
mającej sfery, jaką są „Kolejarze*. Komedya ich 
jest istotnie utworem zajmującym w pomyśle, wpro­
wadzającym widzów w świat nowyoh, nie ogląda 
nyoh na scenie stosunków, dającym nowe typy i po­
stacie, nowe kolizje ucznó i namiętności, i nowy 
obraz walki o byt. Widz od początku do k ńca 
natężoną uwagą śledzi za obrazami i scenami, jakie 
autorowie przed jego oczyma przesuwają —  t  im 
bardziej pogłębia się tem at, im szersze ogarnia sto­
sunki. tem większy opanuwnje go żal, że tej sceni­
cznej pracy nie przyszedł w pomoc talent komedyo 
pisarski. L ite iatura seeniezna zyskałaby w niem 
utwór niepośledniej wartości, jakiego oddawna bra 
kowało w naizym teatize.

.,Kolejarzach", którzy przeprowadzeni są w 
ałym przebiegu akcyi według recepty komedyi oby

cząjowej, przeważa strona satyryczna. Osiąga ona 
istotnie cel zamierzony, bo chłoszcze egoizm 1 niskie 
popędy możnych dygnitarzy, stojących na świecznikn 

igrających z najwyższą samowolą losem tysięcy 
pracowników. U nas stosunki takie są nieznane —  
ale w Królestwie, gdzie system kacyków kolejowych 
dotąd się utrzymał, satyra taka jest istotnie odbi 
ciem rzeczywistości. Niektóre sceny pełne dosadnej 
charakterystyki robią wprost wiażen.e epizodów żyw­
cem na scenę przeniesionych, a typy i charaktery, 
lnbo skarykaturowane, przypominają postaci na każ 
dym spotykane kroku.

Wszechwładny pan prezes zarządu, kierujący 
sprawam i kolei w edług własnej wątpliwe etyki, 
jest typem zbogaconego finansisty, który przede- 
wszystkiem własną korzyść mając na oku, otacza 
się wątpliwej wartości indywiduami, pochlebcami i 
intrygantami. W yjątkiem pomiędzy nimi jest sekre­
tarz Karoi, młody, zdolny i pełen charakteru urzę­
dnik. On jeden walczy w obronie sprawiedliwości 
i zasługi kiedy, dzięki intrygom dyrektor pragnie 
nsnnąó opiekuna jego i wychowawcę, niejakiego do­
zorcę robót Szczęsnego, który w ykrył nadużycia w 
rachunkach, popełnione z wiedzą i - na  korzyść pana 
prezesa. Inżynier Cienisz, kreatura prezesa i kon- 
trolor Drogiewicz zjeżdżają na śledztwo, którego wy­
nik i  góry miał potępić Szczęsnego.

Protokół udaremniony wybuchem uzasadnionego 
oburzenia ze strony Szczęsnego sprowadza dym isję 
starego u rzędn ika, —  a Karol, narzeczony córki 
Szczęsnego, jako sekietarz, ma wygotować dymisyę. 
Szlachetna natura młodzieńca nie może znieść krzyw 
dy, wyrządzonej opiekunowi. Młody człowiek zdecy 
dowany już jest porzucić służbę, gdy wtem do po­
koju prezesa wchodzi córka Szczęsnego a jego na­
rzeczona, wnosić prośbę za ojcem. Następuje scena 
wstrętnych umizgćw prezesa —  znanego kobiecia­
rza —  do dziewczynki, zakończona sceną diam aty 
czna, w której Karol na krzyk Maryi wpada do 
gabinetu prezesa z sąsiedniego biura, aby wytrącić 
z rąk jago swoją narzeczoną. Córka prezesa, Flora, 
kochająca namiętnie Karula — a odtrącana przez 
tegoż —  ratuje sytuacyę wymógłszy na ojcu pizy 
wrócenie do Błuzby Szczęsnego, z równoczesnym 
przeniesien:em Karola na inne stanowisko, zdała od 
intryg gabinetowych kamaryli prezesa.

Na lakiem tle spraw i intryg możnych i malu 
czkich potentatów kolejowych osnuta komedya pp. 
Michalskiego i Łapińskiego wnosi wiele pierwiast- 
Ków nowych, scen śmiałych, prawdziwych i pełnych 
życia i hum oru, że tylko podniosę niezrównaną see 
nę protokołu zeznań chłopów przed kom isją —  ale 
w całuśi i zdradza wielką naiwność w robocie, brak 
szerszego rozmachu w budowie i poprowadzenin ak­
cyi i pewną szkicowość w podmaiuwamu charakte 
rów. Przy tem wszystkiem jako satyra na pewną 
stronę stosunków „Kolejarze" są ntworem niepo 
zbawionym wartości i jako pierwszy ntwór , nowej 
spółki autorów są zadatkiem uprawniającym do n a­
dziei ua przyszłość

Komedyę grano z życiem i humorem, który pod­
niósł satyryczny jej nastrój

P. P r z y b y ł o w i c z  rolę prezesa odegrał z do- 
uharakterystyką wzbogaconego i rozzuchw al 

nego finansisty, wyniosłego dla podwładnych, ugrze- 
czmonego dla możnych, a mzpasanego sybaryty w 
stosunkach pryw atnych, tylko nie nadał jej tego 
szlachetni-jszego poleru dystynkcyi, jalri ona mieć 
powinna. Doskonałym był p. S o l e  k i, jako zawia­
dowca stacyi w swsj przepysznej masce naśladują­
cej — podobno za zgodą dotyczącej osoby — postać 
dobrze znaną w sferach teatralnych Wdzięczną i 
sympatyczną rolę Flery odtworzyła z artystycznym 
smakiem p. S i e m a s z k o  w a, której specyalna po­
chwała należy się za doskonale odegraną scenę 
oświadczyn Karolowi. Pp. P o p ł a w s k i ,  W ę ­
g r z y n ,  R y g i e r  i S i e m a s z k o ,  a panie T r a -  
p s z ó w n a ,  W o j n o w b k a ,  K o ź m i n  i Z a w a ­
d z k a  złożyli =ię na ansambl zupełnie poprawny. 
P. G r a b o w i e c k i  ładnie odegrał Karola, lubo -pe­
wne sceny traktow ał zbyt patetycznie. W niezró­
wnanie komicznej scenie protokołu -szczery oklask 
zdobył p . - O l s z e w s k i  za wyborną sylwetkę chło­
pa Doliwy. W  P r

P. Moszyński („P ieśń wiosenna"), Łeokadya z My- 
szyńskich Wojciechowa! a („F u jarka") i Bohdan Bor­
kowski („Drapieżna p ta .syna").

DHfal ekonom iczny.

k p o s t r n te n la  m sia o -o io g lc z n e .
(podług obaerwatoryma krakowskiego), 

Kraków dnia 8 kwietnia.

woioraj
g. 10 w.

d&ió 
g. 6 rano

diiń 
g- "  P°F-

OFnienie powieł r*n. 
(ired. do Oj 729*7 734 5 738*4

Tem peratur'; 
w stopniach Oolalusia + 8 « ,  8 + ^ , 2 + 8 ° , 2

Kieranek i moc wietara 
(0  oiaia, 10 b*r*a) SSW 1 N W 2 N N W 2

W ilfo teo ić  wpglatina 
( t: edeotfcaoh) 78% 87% 41 %

Btan nieba 
0 ewn roobn . 10 10 5

Bdlicyjukie Towarzystwo handlowe odbyło 
onegaaj w sali radnej W ydziału krajow ego we 
Lwowie w alne zgrom adzenie akcyonarynszów  pod 
przew odnictw em  p rezesa  rady  nadzorczej d y re ­
ktora Zimy. — Ze spraw ozdania, w ygotow anego 
przez radę zawiadowczą, p rzedstaw ia  się w ogól­
ności stan, obroty i ostateczny rezu lta t operaeyj 
Tow arzystw a korzystnie.

Rozwój interesów  w cen tralnym  bazarze k ra jo ­
wym we Lwowie byl w  roku ubiegłym  p rz y ­
spieszony, do czego niem ało przyczynił się zjazd 
obcych z pow odu W ystaw y krajowej. Obecnie 
podjął zarząd rokow ania, aby i w innych  m ia 
stach  naszego kraju  ująć w ręce handel w yroba 
mi p rzem ysłu  dom owego i w ogóle krajowego.

Spiry tusu  sprzedało  Tow arzystw o w r. 1894 
o 40 p ic . więcej niż w r. 1893. W  r. b. p rzy ­
stępuje zarząd du budow y w łasnego m agazynu 
sp iry tusow ego w  S tanisław ow ie.

H andel zbożem i nasionam i w zm ógł się zna­
cznie w roku ubieg łym  i o wiele większy dochód 
przyniósł, m im o ze Tow arzystw o dalszych do­
staw  dln arm ii nie o trzym ało, a in te res  ze zbo­
żem rosyjskiem  zarzuciło.

Zakład w yrobił sobie, zw łaszcza co do nasiun, 
rze te lną  rep u ta c ję . D ział nawozów sztucznych i 
nasion mim o drugiego już rzędu roku d la ro ln i­
ctw a krytycznego, p rzyniósł rezu lta ty  dodatnie.

Rów nież pom yślnie rozwija się dział m aszyn 
rolniczych. Bardzo znaczny w zrost w obro tach  1 
zysku okazuje dział przyborów  pożarnych i s ik a ­
wek, k tóry  zarząd szczególną otacza troskliw ością, 
mając na w zględzie przedew szystk iem  in teres or- 
ganizacyi obrony pożarnej w K-aju, —  dotąd nie 
stety  jeszcze bardzo niedostatecznej.

Mimo, że Tow arzystw o handlow e wycofału się 
z in te resu  śpedycyi. soli. sam ego in te resu  spędy  
cyjnego wcale nie zw in ę ło ; przeciw nie, zaw arło 
układ  z g eu e ra lu ą  dyrekcyą kolei państw ow ych, 
na mocy którego zajmuje się urządzaniem  po­
spiesznych pociągów  dla hydła opasowego z Ga­
ić y i i Bukowiny. P -zeprow auzenie tej m yśli mo 

że przynieść ro ln ic tw u naszem u i hodow li bydła 
opasowego w ielkie koriyśaj.

Uzyskany z obrotu w roku 1894 czysty zysk 
wynosi 36.242 złr. 83 c t  W  porów naniu z r o ­
dem  1893 pow iększył się zysk o 11.095 złr. 71 
ct. i przedstawić, 7 1/1 % od kap itału  akcyjnego 

Rada zawiadowcza proponuje 5 % dyw idendy 
dfa akcyonaryuszów, co czyni 25 .000  złr., 30%  
do funduszu rezerw ow ego 2.772 złr. 85 c t ,  10%  
ako tantyem ę dla R ady zawiadowczej 924 złr. 

28 ct ; po 5%  jako tan tyem e dla kom itetu wy- 
tonawczego i urzędników  92*  u t .  28  ct. Z po­
zostałej reszty  w .kw ocie  6 .6 2 J złr. 42  ct. pro 
ponuje Rada zawiadowcza przeznaczyć 6.621 złr. 
42 ct. n a  rem une iacye  d la urzędników , a 5 .000 
złr przyłączyć do funduszu rezerw ow ego. F u n ­
dusz ten będzie w ynosił 10 .259 złr. 35 ct. czyli 
20  złi 50 c t  od akcyi.

W nioski powyższe przyjęto i uchw alono abso- 
lu toryum  z rachunków  za r. 1894.

Do rady zawiadowczej w m iejsce A ugusta 
S zh e lle n te rg a  powołano p 

w ybrano k o m is ję  rew iz y jn ą , w skład  której 
weszli jako członkow ie p p . : ks. A ndrzej Lubo­
mirski, dr. Godzwnir M ałachow ski i W iadysław  
T eren k o ezy ; ia o zasłępcy pp.: Oktaw Sala i dr. 
E rn e s t Till.

Koleje lokalne na r. 1895. P ro jek t rządu  o 
budow ie kolei lokalnych , wniesiony pod koniec 
sesyi Rady państw a przez m in istra  h a n d lu , upo 
w ażnia r z ą ld o  zapew nienia budowy 16 kolei lo ­
kalnych m iędzy tem i w G a l i c y -' następujących 
l in i j : T r z e b i n i a - S k a w c e ,  cd logi tejże kolei 

miejscowości P i k a  d o  J a w o r z n a ,  C h a -  
b ó w k a Z a k o p a n e ,  B o r k i  W i e l k i  e - G r z y  
m a ł ó w  i K o ł o m y j a - Z a l e s z c z y k i .  N a b u ­
dowę iych kolei zakupić ma rząd akeye zakłado­
we w n as tę j ujdi-ej w ysokości: T r z e b  i n i  a -
S k a w c e  za 420 000  z łr.; P i k a  J a w o r z n o  
za 1 16 .000  z łr .;  O h a b ó w k a - Z a k o p a n e  za 
235 000  z ł r ;  B o r k i - G r z y m a ł ó w  za złr. 
2 ,1 0 0 .0 0 0 ; K o ł o m y j a  Z a l e s z c z y k i  za złr. 
425 000 .

przeczą stanow czo w szelkim  pogłoskom  dzienn i­
karskim  o d ym isji m inistra m arynarki.

Sofid, 8 kw .etnia. Rząd zezw olił na ponow ne 
otw arcie kursu  praw niczego, poniew aż studenci 
złożyli oświadczenie, iż zastosują się zupełn ie do 
przepisów  władzy.

Buenos-Aires, 8 kw ietnia. Poselstw o francu­
skie zażądało w ydanir P o r t a l i s a .  Rząd arg en ­
tyńsk i jednak  uznał m ateryał dowoaow y, na pod ­
staw ie którego żądano w ydania P orta lisa , i t  n ie­
dostateczny i zażądał uzupełnienia tego m ateryału .

Simonosekl, 8 kw ietnia. L i  h u n g - c z a n g  
form alnie uznany został przez rząd japoński za 
pełnom ocnika Chin przy  roaow aniach o zaw ar­
cie pokoju. Z rany  L i-hung-czang  już  się w yle­
czył

Kursa telegr. na giełdzie wletituisklej i nurilAskiej.

W iedeń, dnia 8 kw ietn ia 1895.
auBir.

złr. et.

Zjednoczony dług w papierach  . . 101 70
Zjednoczony d ług  w sreb rze  . . . 101 75
A ustryacka ren ta  z ł o t a ......................... 123 40
4 %  austryacka ren ta  (m arcow a) . 101 45
4°/0 w ęgierska ren ta  złota . . . . 123 60
4°/0 w ęgierska ren ta  koron. . . . 99 35
A kcye banku austro-w ęgierskiego 1095 —
A kcye k r e d y t o w e ..................................... 403 30
L ondyn . . 122 25
B ankno t, banan niem iec. za 100 m 59 72
20 m arek  ................................................. 11 93
2 0 -to  franków *! za sztukę . . . . 9 63
B anknoty włoskie 46 10
D ukaty a u s t r y a c k i e ............................... 5 73

K un w wal.

U w a g i :  Wesoraj wieoiorena 
nocy i rano deszcz.

drobny deszcz; dziś

f i a M c i  a a t o a ,  literackie i artystyente.
— Knnkurs muzyczny. Na ogłoszouy w dniu 

15 grudnia r. z. przez reaukoyę Pcha muzycznego  
konkurs na pieśń jednogłosow ą nadesłane ogółem 
89  utw oiów , z któryoh 81 przeznaczono do bliższe 
oceny. Komitet konknrsowy, złożony z pp.: Józefa 
Chodakowskiego, St. Ciechomskiego, J . Kleozyńskiego, 
A. Polińskiego, G Roguskiego, J . S tattlera i W. Za 
horowskiego, po przejrzeniu utworów konkursowych 
przyznał pierwszą nagrodę pieśni „Tęskny", ozna 
czonej godłem „czwórka"; d iugą „Pieśni wiosennej 
z godłem (*). Nad- o dwie wzmianki zsszozytne przy­
znano pieśniom „Fujarka" pod godłem „ 3 “ i „Dra 
pieżna ptaszyna" pod godłem „Risum teneatis ami 
ci". Po otwarciu kopert okazało się, że autorami 
wymienionych pieśni są VT M. Biernacki („Tęskny*)

WiedsA, 8 kw ietnia. R u b l e  130 '75. Cena nafty
1 6 ‘-------------’—  S piry tus gotow y 15 70. — Ż jto  na
wiosnę 6 ‘1 1 — 0-00. Pszenica na w iosnę 6 ‘94 do 
0 0 0 .  Owies na wiosnę 6 -62— 0‘00.

WiedeA. 8 kw ietnia. 4 °/0 oblig. poż. kraj. z 1891 
97-75; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 98*40; 4 %  
galic. fund. propin . 98-50; 4 1/ł °/« hst- banka kraj. 
101-— ; 5°/0-ow e obligi banku kiajow ego 102-— ; 
4 %  list- kred. ziem sa. 56 let. 98-— ; A k c je  K arola 
Ludw iga 223*— ; A kcyc kolei lwow3ko-czerń. 
3 3 3 —  Losy i  1854 na 250  złr. — 152- ; lo­
sy z 1860 na 500  złr. —  159-— ; losy z roku 
1860  ua 100 złr. 1 6 4 7 5 ; losy z 1864 za 100 
złr. - -  197*50; akcye zakładu kred . d la  h an d lu  
i przem ysłu  4 0 5 -— ; akcye galic. banku hip. na 
2u0  złr. 457-— ; L anderbank  na 200  z łr  — 
285 8 0 ; aireye austro-w ęg. banku na 600  z<r 
1103 —

Berlin, 8 kw ietnia. G odzina 2 m iuu t 45. po poł. 
A ustryackie k redyty  248  80 m rn . W ęgierskie kre­
d y ty  — •—  m rk. A ustryacka złote- ren ta  103 40 
m rk. A ustryacki sreb rn a  ren to  100*40 m rk. W ę­
gierska złote ren ta  103 40  m rk. W ęgierska ren ta  
koronow a 98*50 m kr. A ustryackie bangnoty  167*50 
m rk. A kcye kolei lw ow sko-czem iow ieckiej 164*10 
m rk. B u b l e  2 1 9 4 0  m rk. 5°/„ listy zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — mr k.  4 °/0 listy ltew. 
K ró lestw a Polskiego — ■—  mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał  Konopiński .

Stefana K o s i  u tha|  Wydawca: D r. L e ^ s łC  W B O T O ń s M .
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Rubryka „Nadesłane" nio pochodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N a d e s ł a n e :

Telegramy „Nowej Reformy
(Telegram y L iu r a  Korespondencyjnego.)

Wiedeń, 8 kwietnia. U m arł ks. W ilhelm  M o n ­
t e  n u o v o , syn arcyksiężnej M aryi Ludwiki 
z m organatycznego je j m ałżeństw a z h r. N eipper- 
giem

Wiedeń, 8 kwietnia. W spólne konfereucye rzą­
du austryackiego i w ęgieiskiego nad ułożeniem  
w spóluego budżetn zw ołano na 17 b. m . do 
W iednia.

Leoben 8 kwietniu. M arszałek krajow y hr. 
Ą t t e m s  był wczoraj w tutejszem  gim nazyum  na 
konkursow ym  egzam inie z h 'sto ry i StyrjrŁ poezem 
odjechał do Graou.

Leoben, 8 kw ietnia. G órnicy tutejsi uchw alili 
na zgrom adzeniu, sk ład a ją .en  się z 500  osób, 
iż w ezm ą udział w św iętow aniu duia 1 maja.

Budapeszt, 8 kw ietnia. H m so-rnok  donosi, że 
nnneyusz A^l ardi uda się d n a  21 kw ietnia do 
O strzychom ia W yjazd ten m a być w związku 
z zam iarem  ogłoszenia 1 stu pasterskiego a u s tr ja -  
ckiego episkopatu co ma nastąp ić na Zielone 
Świątki.

Monnchium, 8 kw ietnia. G enera lne zgrom adze­
nie stow arzyszenia artystów  uchw aliło  urządzić 
w r 1896 siódm ą m i ę d z y n a r o d o w ą  w y ­
s t a w ę  s z t u k i .

Z n^zycn składów fabrycznych na metry:
wolna od opłaty  w ysyłka p ryw atnym  osobom 

do m ieszkania do w szystkich krajów  Europy. 
Najnowsze materye na suknie dla mężczyzn, 
cnłopcÓW i pań, począwszy od 14 c t. za m etr 
aż do najw ytw orniejszych i bardzo trw ałych

t k a n i  x x .

Jl
5 Dom wysyłający 508 1 3

modne materye wełniane i bawełniane.
Próbki opłatnie. K olorowane zurnaie za aarm o. 

C y p l o m  1 8 8 3 .
Do Szw ajearyi porto od listów 10 centów , od 

karły  korespondencyjnej 5 centów.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u je  
i S p r z e d a j e  pod najko- 
rzystniejszemi warunkami.

KANTOR W Y M IA N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galic. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny Ł  30. Ziecenia
z p r o w i n c y i  uskutecznia

Środkiem ludowym Wódka francuska Molla
zapewnia chorym przy bólach reumatycznj ch i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomoo 
Cena fiasski wraz z opisem ożrcia 90 ct.

Codziennie roziyła za pobraniem pocztowem A. 
K oli, aptekarz i c. k. nadworny aostawoa. W ie­
deń, Tuchlauben N r 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i  handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie wyrobów Molla ze znakiem o- 
chronnym i podpisem. Główne składy W Krako­
wie znajdnją się n firm podanych w ogłoszeniu na 
ostatniej stronicy dsisiej-zegu numeru.

Zamieszczając w ogłoszeniach dziennika inse- 
ra t P . A lek san d ra  S e i d l a  F ab ryk i wyrobów 
m ięsnych ul. Mmołejskai L 12 w K ranów ie, w y­
rażam  publicznie uznanie tej fabryce za d isk o - 
nale w yroby i polecam  ją w szystgim , którzy 
chcą po przystępnej cenie dostać w ybornych w y­
robów. Kto raz spróbuje, już stale tam kupować 
będz e. 683 7 8

Jeden ze stałych odbiorców

z a p isuPrzy grach i zakładach, przy składkach
pam iętajm y

się odwrotną pocztą, bez |o Towarzystwie „Szkoły lodowej".
d o l i c z e n i a  prO W izyi-J

kupuje i Sprzedaje p o d  j u a j k o r z y i t i i l e j u y i i i i  w a r u n k a m i  krąiowe i zagraniczne papiery, akcye, 
Paty Z IS tiW M , laty, r s l l t y  wyndenia wszelkie kupony, wylosowano papiery. — Zlecenia z p ro w in c jiDom bankowy i "antor wvm|anv 1AK0BA HOCHSTiMA

»'TW IlJ W
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Ważne dla Pań!
Udzielam n a u k i  k r o j u  f r a n c u s k i e g o

I podlili? najnowszej metody w  2 5  l e k c j a c h .
W arunki s ą : w p i s o w e  2  zsłr ., a  k u r s  

1 0  sr.łr. — Każda uczennica wykona w czasie 
I nauki cała suknię bez poprawki. 773 4 25

TUTKI
I?p k z » : liettijoi.

Przyjmuję także m k n i e  «lo s z y c i a ,  fa^
I s t r y g o u a n i a  lub s k r o j e n i a ,  oraz sprze­
daję f o r m y  p a p i e r o w e  podług wziętej 

lin iary . 7, poważaniem
M m e .  B l a n o ł i e .

I U l .  S w . G e r t r u d y ,  7, w  p o d w ó r z u ,

Maurycy Sieber
rządownie pov<ażniony g e o m e t r a  c y w i l n y  

i zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy, 
wykonuje wszelkie podziały gruntowe, p a r c e  
ln C j c  w i ę k s z y c h  o b s z a r ó w  a w o r  
s k i c l i ,  m apy do uregulowania stanu hipotecz 
nego, wszelkie odgraniczenia i w ogóle czynności 

w zakres „m iernictw a" wchodzące. 
K r a k ó w ,  u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  U . 1 6

niebywałej do tąd  d o b ro c i , odznaczone  I 
medalem na wystawie krajowej, poleca

F a b r y k a  167 38 o

S. W. NIEMOJOWSKIEtiOl
Lwów, ulica SkarbKowska, 15, 

i filia oraz handel galanteryjny
K rak ó w , Sukiennice, 28.

100 sztuk od 12 ct. począwszy. 5 0 0 0 1 
s z tu i  wysyła się franco.

Nowo otworzony

H A N D E L

S r e b r a  s t o ł o w e  p r .  1 3 .

j u b i l e r
w Krakowie, Rynek gł„ L. 20,

poleca

skład wyrobów złotych, 
srebrnych f jubilerskich

fabrykwłasnego wyrobu i z pierwszych 
zagranicznych 

p o  e t  n a c h  u m i a r k o w a n y c h .
Zamówienia i reperaeye uskutecznia jak 

najprędzej. 684 5 6

O. Federgrii.il
w Krakowie, ui. Sławkowska, 31
poleca Szan. P . T. Publiczności nowo otworzony

Handel
towarów kolonialnych i delikate  
só w , win węgiersetich i austrya  
ck ich , owoców południow ych, wó 
dek krajow ych I zag ran icznych  
jakoteż śliw ow icę, treber i borowi 

czk ę  w ęg ierską.
Restauracyę

zaopatrzoną w najsmaczniejsze potrawy, p iw o
o k o c i m s k i e  w beczkach i butelkach.

i f ! s ' f  T « y p i  a d i l S i
zaopatrzony w  d o b o r o w e  t o w a r y ,  s r .la -  
c h e t n e  w i n a ,  bezpośrednio od producentów, 
węgierskie i ausłryack.e , jakoteż k o n i a k i  
fra n c u z ie  i węgierskie, r u m  , w ó d k i  i l i ­
k i e r y  z najlepszych fabryk krajowych i za­

granicznych.
Odbiorcy 6  b u t e l e k  w i n a  dostają j e -  

d n ę  m a ł ą ,  lO  b u t e l e k  j e d u ę  d u ż ą  I 
b u t e l k ę  g r a t i s .  880 2 2

Poleca się łaskawym  względom

A m a lia  H i ld .

znajdzie z a ra z  za ję c ie ,
Zgłoszenia z podaniem kwalifi- 

kacyi pod adr „ T e m is "  poste 
restante K r a k ó w . 873 2 3

Kawiarni ę
elegancko urządzoną z  d w o m a  n o w e m i  

n i l a r d a m i  najnowszego systemu. 
Dziękując Szanownej P. T. Publiczności 

dotychczasowe względy, mam niepłonną nadzieję 
iż Szan. P. T. Publiczność mnie i nadal swemi 
względami obdarzyć raczy.

Za szybką i rzeti iną usługę ręczy.
786 4 6 Z poważaniem

O. Federgriin , res taura to r

• O O O O O O O O O O O O O  *  
S P O R Y

słynne w świecie
0a

Pszenicę jarą, regenerowana,
oo ws

Pierw szy au stryacko -śląsk i

skład nasion
Alfreda Rassla i  Opawie

do siewu bardzo  plenną, ziarna dorodne, 
ma do sprzedania 87o 2 3 

Z a rz ą d  dó b r K o b ro  n u tk i
poczta Bogum iłow ice , 100 kilogr. po 
»  z łr . z workiem lub z łr . 8*50 bez 
worka, loco stacya kolei Buguiniłowice. 
P róbkę  na żądanie wysyła się lub można 
widzieć w składzie nasion w Krakowie, 

ul. Sławkowska, L. 10.

b
wsKie

\
l
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CUKIERNIA
o  o

i

na wystawach: w P rad ze , W iedniu, Lyo­
nie, Antwerpii i w. i. najwyzszemi nagra 

dami odznaczone :
10 sztua w 10 sortach . . złr. 3 .—
20 „ ., 20   5.50
•50 „ „ 5 0 .............................   13.—

100 „ „ 100   25—
Bez nazw i opisu koloru o 25°/0 taniej.

G o ź d z i k i  o g r o d o w e  ,  pełne , o 
wspaniałej, mieniącej się ba rwie : 10 sztuk 
1 z ł r .  100 sz tu k ‘9 złr. 672 6 20

G o ź d z i k i  „ r e m o n t a n t “
10 szt. 4 złr., 50 szt. 16 z łr , 100 szt. 30 złr. 
sprzedaje — wysyłając cenniki za darmo

F r .  U p o r a
wywozowy zakład ogrodniczy i uprawa 

goździków en gros

w Klatowie (Klattau, Czechy).
O O O O O O O O O O O O O *

założony w rok u  1857

poleca lę ST. DOBROWOLSKIEGO $
iit is io iiłi w do obsiewania 6 ulB Z w icrzyn icc lo  9
lak i pastwisk, n a s io n a  b u ra- Q

n a ln ą  f r a n c u s k ą  lu c e rn ę , Q ̂ Lswegonto!^yrin»gnrhi°^ ^ r o|Zakład ogrodniczy J. Tenglera
k o n i c z y n y  „O eco n o m le“  m

Z a  d a r i r . o  1  o  p ł a t n i e
wysyła

w szelkiego rodzaju i n a s io n a  
le śu « , z poręczeniem  praw d ziw o­
ści , czystości i zdolności do kieł­

kowaniu, 97 33 40

Na żądanie cenniki darmo i upłatnie.

Z1 oooo

j a j e o z n l k ł  c u k r y ,  c z e k o l a d k i ,  
k a r m e l k i ,  h e r b a t n i k i ,  c i a s t a  
r o z m a i t e ,  codziennie świeże, p  , n a ­

d e r  j ł s k l c h  c e n a c h .  
Również b a r a n k i ,  p i s a n k i ,  

k w i a t y ,  m ą c z e k  r ó ż n o k o l o r o ­
w y  do ubierania tortów i placków.

Przyjmuje do ubierania torty i inne 
pieczywo świąteczne. rd)8 ó c

Wszelkie zamówienia n a  prow incję na 
czas oznaczony.

Dziękując za dotychczasowe uznanie Sz. 
P . T Publiczności, proszę i nadal o ła ­
skawe względy.

Z uszanowaniem 
S t. Dobrowolski.

t
Kraków, ul. Karmelicka, 54  

cenniki nasion warzywnych 
pastew nych, kwiatów, róż 

i krzewów ozdobnych.
Polec-a również wielbi wybór p i ę k n y c h  

r o ś l i n ,  oraz w i e ń c e ,  b u k i e t y , k o s z y ­
k i  itp . według najnowszych wzorów po cenach 
bardzo umiarkowanych. 719 o

t O O O O O O O O O O O O O *

L. 932.

Ogłoszenie.
Celem przym usowego wykonania

w zachodniej Gaiicyi do sprzedania,
mianowicie: 1) Majątek 365 m. obszaru, z tŁgo 165 
lasu, a I 4 łąk  : 2} 375 ca. obszaru, z tego 135 la su . 
a 40 łą k ; 3) 400 m. obszaru, z tego 95 lasu, a 52 
łąk  ; 4) 420 m. obszaru , z tego 200 lasu, a 10
łąk  5) 660 m. obszaru , z tego 360 lasu a 17
ł ą k ; o) 854 m. obszaru, z tego 350 lasu, a 20 łąk  ;
7) 1030 m. obszaru, z tego 470 lasu, a 100 łą k :
8) 105-5 ra obszaru, 7 tego 5u0 lasu, a 110 ł ą k ;^ )
1180 m. obszaru, z tego f'00 lasu, a 25 łak; 10 1 1232 i , ,
m. obszaru, z tego -500 lasu, a 56 łąk ; 11) 1550  I r o b ó t  SRDltcirnO policyjnych, m i t m o -
m obszaru, z tego l  ioo lasu, a 50 ł ą k 1 2 ) 1594  m. w i c i e  wybudowania i wycemento-
obszaru, z tego 1000 lasu, a 50 łak; 13) 2805 m l łł ł ł ia . , . . r  . .
obszaru, z tego 1487 lasu, a 55 łą k ;  14) 3000 I W J in if l  u O iO W  k lO H C Z n y C h  i p o d  I0ITI-

’ r teg0 ;50 ' , a nych, kanałów ściekowych w po-15 ) 4000 m. obszaru, z tego 2800 lasu, a 245 łąk  | V  * , , . . H  hoV i -*
w cenach niżej 76 / ł r .  do 200 za mórg , z in-1 d W O rZ U  ■ p a l n O Ś d  p O d  IK. 116/117 
went irza m i, doskonałemi budynkami , ł .dnemi w  Z y W C U  P . AotOIlkOO MiChałOW 
og ro d am i, w pobliżu m iast i kolei żelaznej , _ _  » . • . . . .
w ładnych miejscowościach położone. Na żądanie I SKIfigO. V, l&Snej, rOZpiSUJG nin ie jSZem  
posyła się opłatnie jzczegołowe opisy. Wiado | Z w i e r / . c h o ś ć  e r m in n a ,  m ia s t a ,  7 v w c a  
mości udzie la: 794 3 6

Towarzystwo parkietniczo-stolarskie
w N ądow ej W is z n i  

mając na układzie gotowych

parkiet dębcwycli na posadzki
około 4000 sztuk, poleca takowe Wielm. 
PP. Budowniczym, Przedsiębiorstw om  

w ogóle In teresowanym  po jak  na j­
przystępniejszych cenach 

796 3 3 l i y r e k o y a .

N z j i f e k i

Eaw ard Llplner w Tarnowie.
Pierwsze dwa wagony

HERBAT
z tegorocznego zbioru w Chinach n a ­
deszły i pakują  się wszystkie

t a . o r b a t y  z 102 22 24

Zwierzchość gminna miasta Żywca 
licytacyę w drodze ofert pisem nych, 
które do anta 21 kwietnia 1895
wnosić można zaś ustną licytacyę  
na dzień 22 kwietnia 1895 godzi­
nę II rano w biurze urzędu gm in­
nego odbyć się mającą, ustanawiając 
za cenę w yw ołania kwotę 299  złr. 
81 ct. a. w. kosztorysem objętą.

Plan robót i kosztorys mogą in­
teresow ani przejrzeć w kancelarii 
urzędu gm innego każdego dnia 
w godzinach urzędowych. 872 2 a

Zw ierzchność gminna.
Żywiec, dnia 21 marca 1895.

w yb oro w e, jak w  zeszłym , tak 
w tym roku. ma na składzie t po- 

eca po nąjumiarkowańszej cenie 
handel pod Murzynem

J. BIEŃKOWSKIEGO
W  P o d g ó rzu . 752 4 4

; plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 i 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- j 
komitego nieszkodliwego k r e m u  £ r o b r o ­

w e g o  D r a  ( ' h r i s t o i t a .  
Prawdziwy jest tylko we flaszeczkaeh, z ie-) 

j lonym lakiem zapieczętowanych. 682 7 20 , 
< ó n a  s ó  c e n t ó w .

Główny skład we L w o w i e  w aptece pod j 
„srebrnym orłem" Zygm Kuckera. dla K r a -  1 

| L o w a  w aptece W. Redyka i E. Hellera.

483 7 52

ze świeżego transportu, po cenach złr. I.Z8, 1.60, 
2, 2.40, 2 .80 ,3 .20. Doskonały Ł i a u - S i n  3 złr. 
60 ct F a m i l i j n a  p a u & k a  złr. 3.8o. P i n  
M e l a n g e  wyborowy 4, 5 i 6 złr. O k r u c h y  
m  n e r  a  > . t  po złr. 1 .40 ,1 .60  i 2 za kilo.

Przy 2 1/, kilo l/4 Lilo rabat.
Do nabycia prawie we wszystkich znaczniej­

szych handlach na prowincyi, lub wprost

z Magazynu herbat
JULIUSZA GR0SSEG0

w K r a k o w ie  
2 8 . Rynek gt., P a ła c  S p isk i.

\ a  ś w i ę t a !
i Zamówienia na ClćlStćl, Wę­
dliny, jakoteż na „komple- 
:ne święcone" od 12 aż do

100 złr. przyjmuje

Zarzgd dworu Putiatycze
fi Sadowa Wisznia.

Arb enz’a
n ł y n n e  b r z y t w y

stałem i i wsuwanem' ostrzami.
Wyborna, poręczona jakość i
Brzytwy te odznaczają się 
wszystkiemi zaletami, jakie 
tylko orzy*wa posiadać może. Niezliczone świa­
dectwa z podziwem i najwyższą pochwałą w yra­
żają się o ieh zaletach, jakie one okazują podczas 
;o lenia, o ich porządnem a łagodnem  cięciu i 
:adowolemu, jakiego doznaje, kto ich używa 

Do nabycia w każdym większym handlu tego ro­
dzaju, hurtownie zaś w fabryce A d . A r b e n z  s  , 
I . a u s a n n e  (Szwsjcarya) i J o u g u e  (Doubs)

750 6 6

Dachówki cementowe

Najwlęk. Interes tego rodzaju w Austro-Kęgrzech.

Agentów
za wysoką prow izją do stałego o- 
bowiązku przyjmuje mająca wielki

najlepsze, najpiękniejsze i 
uajliw alsze pokrycie d a ch . w, 

, m i/ wzor/.yste płyty cemen­
towe do w ykładania podwor- 
i■ ów i izb wilgotnych wy­
rabiają po celach b. niskich

K a p itt  A  d c lio ltz e r
818 2 12 O ś w i ą c i i n .

Zaraz do sprzedania 799 4 0

2 kamienice 2-plętrowe
5 okien frontu, z oficynami i ogro-po

dami. za d o p ła tą  po 6 lub 7000 złr 
Bliższa w ia d o m o ść : u l. K ro w o ­

derska, ID, u Z. Gędzierskiego.

Mortuln
obrót n ajw iększa fabryka najpewniejszy środek na k a r a k o n y ,  s z w a -

■ ^  i  J  b y  i p l u s k w y ,  oraz, 141 oi ro le t  l7 201 w  o  m  a  r  j  n
Emila Goldschmieda

P r a g a -  B u b a  a .
Odznaczena 20 złotemi i sreornemi ire-a.ami.

141 37 0
K

J  nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
n o  l i  i m u s z e k  niszczących meble i suknie, 

flaszka po £0 i 35 ct Do nabycia tylko w pierw­
szym  8ktadrv aptecznym J .  U  i u f e w b k i e -  

g o  w K r a k o w i e ,  ulica Stradom. 7.

Pierwsza zachodnio-gaUcyjaka

F abryka Korków
do flaszek i beczek

Bernarda Muhlsteina.
w  K ra k o w ie

założonn r. 1881 odz.nao/ena medalem na wy­
stawie krakowskiej w r. 1887. utrzymuje n  
składzie metalowe kapsle do flaszek każdego 
rodzaju, inaszvny do korkowania i kapslowania, 
podeszwy korkowe, oraz korki do trzewików. 

Cenniki i wzory na żądanie za darmo.
Poszukuje się zastępców. 766 2 50

P a r o w a  d e s t y l a r n i a

WÓDEK POLSKICH

i » t i l
w Krakowie, ulica Grodzka, l .  40 ,

poleca swe wyroby pp. kupcom  i p ry ­
watnym osobom. 650 12 150

W ystałe i naturalne

wina węgierskie
Zieleniak garniec lub 5 k/* but. złr. 2. 
Sam orodne „ „ „ „ „ 2.50
Hegelayskie „ „ „ 3 .—
Tokayskie „ „ 5 szamp. „ 4 . —
Szegrarder czerwone 1 litr „ — .50
E rlauer „ 1 „ „ — .60

utrzymuje stale na składzie
~r  a  i j d e ł  x  a r

A iio iie g o  S uskiego
w K lu k ow ie . 850 3 6

CUKIERNIA 
K. MASŁOWSKIEGO

w K-akowie, ulica Grodzka, II,
poleca 828 3 6

ua święta
Torty, Mazurki Babki, Baranki, 
„ B a u m k n c h P i iy (S Pisanki. 

Bomby Ravachola.

K t o  s f c u b a ,  t e n  z n a j d z i e !
Czysta, wyborna i tania

H E B B A T Ę
rozsyła się tak na  m ie jsc u , jak  i na 

prowincyę odw ro tną  pocztą
B .  G o t t l l e ł o .  

K ra k ó w , ulica F lo ry .n sk a , 31.
F in n a  znłożona w r. 1845. 827 2 3

ANTONI SCHULZ
w Krakow ie, ul- S zew sk a , L . 18 ,

poleca sw“ d o b r e  i u  . t u r a l n e

oedenburyskiewina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 

W  m h e c z k a c l i  z n a c z n i e  t a n i e j .  Y
696 10 12

• O N G O H B B i e H I M B

5  „ v > '  O

•  RA JODZIE ZELAZA NIEZNIERRTN V ,
5  i i w n u  Aprobowane przi;/. p.nn 

Akademią rnedvc/n?i 
\v Paryżu, ad oj iłowa m- 
prze^ Formularz .-fil 
rialny fram-uzki, Annk- 

A  MM clonowane przez radę 1955
Medyczną w Petersburgu.

P o s ia d a j ą c e  ró w n o c z e śn ie  w ł a s n o ś c i  J o d u  ^
W  i  żelaza, p ig u ł k i  te s k u t k u j ą  w y łą c z n ie ,  w e  ' 
^  w s z y s t k ic h  rod m jach  ch o ró b ,  k tóre  w y w o -  ©

łu je  z aro d e k  sk ro fu l icz n y  1 puchliny, zuthu- Q
  9

9  bezskutecznem; w Cblorozie (bladaczce;, 9

7 dme-r,
/  - iwEv.'s/?ga Sierpnia roku ł39l-S7Dgo 

sprzedaję wszysli-is n:vve f.rleui.-.ny i pianina mo­
jego sk łauu  poniżej cen fabrycznych i zado¥;ainiam się

re sz tą  otrzymywanego cd fabrykantów  rabatu. Źo tak jest rze-

/
czywlście, o tern można się łatw o przchcnnć przy pemocy jużto zniesie- 

się w p .o st z fabryką, k tó re  każdemu jaknajchęuiiej ułatwiam, jużto oen-

//  Częścią reszty ,
balu, op łarnąi y /iiy st 

“-•3 ~ r / y c : : i r n  cd fa

w i itsiąże!; rachunkowych 
Częścią reszty , k tó ra  mi 

ystkie ko- 
bry-

/  erynia c)  Na żądanie v/y- 
I  nina zc w sktftaiej rr.i fa 
I zarrym mi adresem  i sp^ze- 
wam nkach, na k tórych 
zyczne znajdujące się 
zdy więc ta ’;i fortepian, 
kosztuje n? miejscu ws 
opakowaniem i dostawą 
8Ztowałhy 4 3 0  złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła 
od złr. 3 0 0  i pianina od 

20-letnią. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- 

fabtyce za moim pośrednl-

ktore wszystkim  z

.‘fi. "
^  >.^ 9

FORTEPIANÓW
B.GA JRYELSKIE J
KRZYSZTOFURY

KRAKÓW

całą gotowością pnkazuję. — 
pozostaje od fabrycznego ra- 

szta przewozu danego narzę- 
ki aż do miejsca przezna-1 

syłaai fortepiany i pia- 
bryki wprost pod wska- ’ 
daje je na tych samycn ’ 
sprzedaję narzędzia mu-1 
na moim składzie; ka-! 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- ( 

' sprzedaję za złr. 380  
nowa bezpłatnie, d)  Za 
najtańsze narzędzia 

du ta więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

ctweirj przyjmuję napowrót
w tej 3amej oenie, w Jaluoj je sprzedałam i » ymieniam na inne, jeżeli kto tego (za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy ud kupna, f )  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzie muzyczne uży­
wane wymieniam za d o p łatą  na nowe. h)  W sprzedaży 

for eplaiiów i pianin wstawionych u mnij w Mmis 
pośredniczę zupełn** l^ziatere- •

* cwr.it

XXIV. Ogólne zebranie
czicnKów

Tarnow skiego Tow arzystw a Zaliczkowego
stowarzyszenia zarejestrow anego z nieograniczoną poręką  

odbędzie się d n i a  1 8  k w i e t n i a  b .  i*, o  g o d z i n i e  l O  p r z e d  
p o ł u d n i e m  w  M ali t e a t r a l n e j  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e j .

Porządek d z ien n y:
1. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1894.
2. Sprawozdanie kom isyi rew izyjnej, wniosek w sprawie roz­

działu czystego zysku i udzielenie D yrekcji absolutoryum z czynności
rachunków od I stycznia do 31 grudnia 1894.

3. Wybór Koruisyi rewizyjnej z 5 członków na rok i8tł5
Tarnów, dnia 4 kwietnia 1895.

P r e z e s ;
Adolf Dobrzyński.

872 2 2

f t ó l a t p o w o t a i a t w : :

m ec ze n ie  z u p e łn e .

a l j zek  upiww ’lc| 'nv:ir.v na iii i t =, d o h i o r o w  1. lilii. 
Wiarzy-wijHttla^ti r. U . < ! e l ' A r b r e - S e c ,  46 .  w Pa rvzo .  

na leczenie radykał  no R U P T U I t  Do tego czasu bandaże  slużvlv 
jedynie dó podt r zymywan ia  ripT.ir.  D o k t o r o w i e  M A R I E  roz­
wiązali zadanie  pod wzglęaem pod t r zymywan ia  i leczenia .ch za 
po mocą  B a n d a ż u  E l e k t r o - L e c z n i c z e g o ,  k tó iy  ściąga nerwy,  
wzmacn i a  je bez ws t rzą śn i ęć  i holu i skutkuje w  p r ęd s i m  czasie 
Po jedykcze  franków 3 0  P od w ó j n u  iranKow 5 0  w a z  z imormac ją

Rok nałożenia  
1 8 3 6 .

N o w o ś c i
wiosenne i letnie

poleca
. . . .  _  

n ie  k a n a łó w , h u m o ry , etc.\ s ła b o śc i ,  p rz e-  9
c iw  k t ó r y m ,  z w y k ł e  żelazo je s t  zupe łn ie

w L e u c o r r h ó e  (b ia łych  up ław ach), w  Ame- 9 
A  n o r r h ó e  iz a tr z y m a n ie  zu p e łn e  lub  c rę śc io -  ^  
A w e  reg u la rn o śc i ! , w  S u c h o t a c h ,  w  S y f i l i s  ^  
W  o r o a n i c z n e i  etc .  O sta te cz n ie  p o d a j ą  o n e ^

^ lek arz o m  ś r o d e k  t e r a p e u t y c z n y ,  n a d z w y -
u i doA  czaj s i ln y ,  do p o d ż y w ia n ia  o rg an iz m u  i do

{ w z m a c n ia n ia  k o n s t y tu c y i  l im fa t y c z n y c h ,  a  
* ł a b y c h  lu b  oa ła h io n y c h .  ™

N . B . —  J o d  n ieczys tego  lu b  z ep s u te go  V  
^ ż e l a z a ,  j e s t  l e k a r s t w e m  n ie p e w u e m ,  roz-  f t  
A  d rz a ź n ia ją c e m .  J a k o  d o w ó d  cz y stośc i  
S  a u ten tyczn ośc i  p r a w d z i w y c h  P i g u ł e k  ^  
W  B l a n c a r d a ,  żądać  n ależy ,  naszą p ie cz ęć  na J  
W  s rebrze i p o d p is  nasz ni- S ?  /  n  J
^  n in ie j s z y  p o ło ż o n y  u. spo-
^  du z ie lo n e j  e t y k i e t y .  ^ --------------------------- ®

®  A ptekarz Paryżu,  r u r  d o n a p a h T e ,  4 0  J
A  W Y S T R Z E G A Ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W , 9

• • • • • • • • • • • • • • • • • •
94 50 0

Mąki z kości
t a r o w a n e j  lub p r e p a r o w a ­

n e j  k w a s e m  s i a r k o w y m ,  
m ą k i  r o g o w e j ,  s u p e r f o u f a -
f;6 w  itp., odznaczonych na v,Tielu w y­
stawach, dostarcza p o  b e z k o n ­
k u r e n c y j n i e  n i s k i c h  c e ­
n a c h ,  z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forowego, Parowa fabryka spodium 
maki kościanej i sztucznych na­
wozów B. Schonberga i Franki l  

Krakowie. — Z a m ó w i e n i a  
jrzysyłać należy albo do A - g e n -  
c y i  d l a  ł t o l n i k ó w  W g o  S .  
I l i k i i  c k i e g o  w  K r a k o ­
w i e ,  Rynek'- L. 34, lub dc pod­
pisanych. Ó59 5 6

R .
w KraKowm, ul. Mostcwa, L. 6

TRAWA MIODOWA
( H o l c u s  l a n a t o s )  417 17 20

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liehe, na pastwiska wyborna ro­
ślina, raz zasiana trw a k ilka lat. J > d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł « . ,  przy 
akupnie naraz l O  k o r c y  dodaje się korzec 

bezpłatnie Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  
f t i e w i c z ,  skład nasion w  B o c h n i .

Skład perfum Bienenkorb
dav.niej A. C. Diedek s Sohn 

W i e d e ń ,  V I I I . ,  T i e g e r g a s s e  ,  2 3 ,
poszukuje dla Krakowa 874 2 3

z a b t ę p o y
do wyłącznej sprzedaży zninego1 ;  mydła toaletowego.

SS —
w  i

a e r -

w Krakowie, ul. Grodzka, 13.
Próbki na żądanie.

Ceny umiarkowane.
Zam ówienia  na d u k n i e  i okn*y- 

v'ykonu.ie Magazyn

09

cia
dokładnością.

wszelką j 
618 3 6 t

SM
O  i .

obeznan. z procedurą wodoleczn i­
czą i masażem, znajdą ząjęcie przez 
sezon letni w  zakładzie w odole - 

cznliczyni w  K rak o w ie  
Bliższa w iadomość i oferty, pod  lit. A .  

w głównej Agencyi pism i ogłoszeń, Plac 
Maryacki, L. 2. 8 41. 3 6

Zakład św Jozefa
i i  > _   i i i. _  r

w Krakowie, ul. Karmulicka, 70 
ina zaszczyt polecić Szan. Publiczność 
nasiona W arzywna i kwiatowe, c e ­
bulki i k łą cze  kwwlatowwe, szczep y  
i krzewwy ow ocow e; róże niskie i 
wysokopienne, wszelk. rodzaju  ro ilin y  

doniczkowce itd. 728 7 20 
Cennik n a  żądanie  przesyła jpię.

Tomasz Pogorzelski
Kraków, ul. F lo ryań sk a , 55 ,
pp .

peleeil
W łaścicielom rest.aurai-yj, kawiarń i cukierń 

letnich i. ijpLaktyczniejsze

krzesła żelazne składane
własnego pomysłu

p o  c e n a c l i  z n a c z n i e  u  ń s z y  t h  o s i  
f a b r y c z n y c h .  t>58 J8 >0

Wyborne

wędi njr.bulioniciasta domowe.
Szynki sposobem francuskim  85 ct., szynki 

westfalskie złr. 1.30, polędwica w pęcherzach 
złr. 1 20, ozory wołowe 90 et., głowizna zwijana 
85 cent., salceson, k ie łb asa , kiszka pasztetowa 
75 et. Bulion 7, drobiu I sorta 6 złr., II sorta 
4 z,łr. sprzedaje 588 3 8

Z a r z ą d  d w o r i r  P u i t l a t y c z e
poczta Sądowa W isznia.

K a k o p & n e
u l .  K r u p A w k i  i C ] i a ł n » i ń A k i e g < / ,  są 
wille ,  n a d  p n t o k i e m “ . „ Z o f i a  * i „ H e -  
l e ń ć w k a -  na sezon letni i zimowy d o  w y ­
n a j ę c i a  N a żądanie stajnia i wozownia, oraz 

wszelkie naczynia gospodarskie i pościel. 
W iadom ość: . H e l e n *  i t e c e n s e t i y - Ł a n -  
g e r o w n  w Z a k o p a n e m .  788 2 3

Para S-letn;ch dobrych koni
zdolnych tak do wyjazdu, jako też do roboty 
w polu, z węgierską uprzężą i w ó z k i e m  n a  
r e t i o r a e b ,  są z powodu przesiedlenia się w ła­
ściciela. za kwotę 300 złr. względnie 450 /dr. 

z a r a z  d o  r i p i - z e d a n i a .
Bliższej wiadomości najdalej do 10 kwietnia 

udzieli F Podczaszyński Wiśnicz. 878 2 i

Drugie piętro
składające się z b — lj pokoi, prz 
pokoju i k u c h n i . p r z j  u l i .  v 
G r o d z k i e j ,  l a .  8 0 ,  Tm pv '- jK v  
kościoła św . Idzipgo. o d  1 l i p c a  

d o  w y n a j ę ł a .  814 3 3

/

80ó 3 78F&rbiarnia 
i pralnia chemiczna 

Piotra Uteiskiego
w Krakowie. ulica Karmelicka, L. 17,
przyjmuje do farbowania, p ran ia  lub odczyszcza- 
n ia wszelkie m a t e r y e  j e d w a b n e ,  w e ł ­
n i a n e ,  b a w e ł n i a n e ,  aL  s a m i t y ,  k o ­
r o n k i ,  d y w a n y ,  f i r a n k i ,  k a p y .  o r ­
n a t y ,  u b r a n i a  m ę s k i e  1  d a m s k i e ,  
u n i f o r m y  w o j s k o w e ,  p o k r y c i a  m e ­

b l o w e  itp w całości lub poprute.

Wdowa, po inżynierze
przyjmuje 844 3 6

stołownfków.
Bliższa w iadom ość: n i .  S z e w  

N k a , L -  I O ,  I I  p i ę t r o .

11551213
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C  H  Ó C O L A T m E N
Dzie

największa fabryka na całym świecie.
nna sprzedaż 50.000 k i logram ów

Ostrzega się przed naśladownictwem. 40? ? 18

Ludwik Szufa j
k r a w i e c  m ę s k i f

Kraków, ulica Szewska, L. 28,1 piętro, |
zawiadamia Szanowną Klientelę, że $  

otrzymał świeże 72G 5 6

maleryały angielskie
na sezon wiosenny i letni.

SKŁAD NASION i HERBATY
T. L E W IE C K IE J

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 10, naprzeciw tirand-Hoielu,
poleca, jak  corocznie, nasiona roślin pastew nych , L u c e r n ę  oryginalną fran­
cuską, K o n i c z y n y :  czerwona, białą i szwedzką, E s p a r c e t ę , S e r a d e l  l ę ,  
H u r a  k i  gatunków najpowszechniej upraw ianych , K o ń s k i  z ą b  oryginalny 
amerykański, nasiona  wszelkich traw, oraz nasiona leśne, warzywne i kwiatowe.

Prócz tego poleca się s k ł a d  W i n  f r a n c u s k i c h  znanej firmy pp. 
Schróder A. de C onstans (dawniej S. T h a d te  w B o rd e a u x ) ; K o n i a k i  ory­
ginalne kuracyjne, w cenie 3 złr. i 4 złr. za but lkę —  oraz H e r b a t ę  w wy­
borowych gatunkacli po  złr. 2 30, 2 80, 3 30, 3 80, P e c c o  5 złr., O k r u c h y  
złr. 1-70 za pót kilograma. 747 5 5

Ceny umiarkowane, loco Kraków. Cennik na żądanie wysyła się opłatnie.

P  O  O B N A O B  W A H B k A W S K I O H  ^

Now o otworzony skład

Herbaty karawanowej Kjadityńskiej z Syberyi
f l r  m  y  „ T  s i n - Ł u  n “

Zastępca i właściciel sklepu

JÓZEF RYBICKI
w  K rak o w ie , ulica F loryańska, L . 38. 267 13 O jŚ

wraz z prawem wyszynku gorących napojów,

w parka Stryjskim (Kilińskiego) we Lwowie
jest na k ilka  lat do wydzierżawienia. 866 2 3 

bliższych infonnacyj udzieli Zarząd browaru w Krasiczyn ie .

z  w ę g l i  g a z o w y c h
gruby  dla ognisk kowalskmli. łam any dla pieców w mieszka­
niach, sprzedaje z dostawą do domu, w workach plombowanych

po 1 z łr . za  lO O  k ilo  7g* , 5
przy większych zamówieniach (od 50 m etrycznych cetnarów) 

po 90 centów za lOO lilio.
Dyrekcya gazowni miejskiej w Krakowie.

Urządzenia 
ląpielowc i Uoset.POMPY i tODOCIiSI

wszelkiego rodzaju.

n  i n o  it i
w i e t r z n e , p a r o w e , n a f t o w e .

Wyborne żelazne, nierdzewiejące, lekko chodzące

pompy r ę czne,
J Ó Z E F  P B 1 E D L A E N D E R

in ż y n ie r
- *>deń, 117, Dresdnerstrasse 42—46.

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 694 4 30

f a b h y k a

wyrobów masarskich i wędlin
n a  s p o . ó b

A L E K S A N D R Ą  S E I D L A
K rak ów , ni. M ikołajska, Ł . 12,

poleca na  nadchodzące  święta W ie lkan ocn e  wszelkie swojskie wy­
roby w zakres m asarstw a w chodzące, jako to :  wielki wybór znanych 

z dobroci, nieulegających zepsuciu

świeżych, szynek
kiełbasy, głowizny, sa lcesony, kabanosy, kiszki pa­
sztetow e, ozory wądzone I gotowane i t p., wszystko 

świeże, najsmaczniej wykonano. esa 9 to

Sm aki przedniego i Słoniny wielki wybór.
Wszelkie zamówienia iuż teraz przyjmuje. — Geny możliwie niskie. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się najakuralnicj według zlecenia.

Skład nasion
S. Ud i k u c k i  e g o

Kraków, Rynek, 3 4 ,
p o leca  657 8 12

koński ząb „Virginia“, na­
siona traw pastewnych, lu­
cern, koniczyn wolnych od 
kanianki, buraków paste­
wnych Mamuth, Eckendorf 
skich i Oberndorfskich, na­
siona leśne, warzywne i 

kwiatowe.
Cenniki na żądanie dar­

mo i opłatnie.

„Kaufe beim Schmied und uicht beim Schmie-.
d el!“ mówi stare niemieckie przysłowie, i 

Mogę to śmiało stosować do mego zakładu, 
albowiem tylko tak  wielki interes , jak mój, 
kupując za gotówkę olbrzymią ilość towaru, 
ma małe koszta, na ozem w końcu kupujący 

dobrze wychodzi.
Cudne próbki prywatnym dar.ni' i op.atnie. 
Albumy /. obfitą ilością próbek , jakich dotąd 
świat nio widział, dla krawców n ieop ła tono .}

Materye na ubrania.
Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, 
materye na uniformy dla c. k. urzędników, 
także dla weteranów, straży ogniowej gimna­
styków, służby; obicia na bilardy, stoły do: 
gry. obicia powozów. — Bardzo wielki skład 
styryjskich, karyntyjskioh, tyrolskimi itp. lo- 
donów dia mężczyzn i kobiet po oryginalnych 
cenach fabrycznych , jaki, li n :e może podać 

20 razy większa konkurencya.
Bardzo wielki wybór łylko wybornych, trwa­
łych sukien damskich w najmodniejszych ko­
lorach. Materye do prania, pledy od 4 —14 
ztr., dalej także d o d a t k i ,  (jak podszewka 

do rękawów, guziki, ig ły , nici itp. itp.) 
Mające wartość, dobre, trwałe, czysto 

wełniane towary, a nie liche szmaty ,  które 
i tyle nie wartują, co wynagrodzenie krawca 

poleca 481 lb  24

Jan S tikaro fsky ,
(Mmii‘hester 
n u g try a c k i) , 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  s u k n a  fa l» r y -  
CKii^tęo wartości L, s m i l i o n a  z ł r .

•* - Przesyłka tylko za zaiiczhą. -m
f k t r 7 A 7 0 n i 0  I ASenoi ‘ natręci lubią pod 
U d ll lu A w lllw  .i oszukańczą nazwą „Towar 
Stikarofsky’ego“ sprzedawać swój lichy to­
war Aby zapobiedz wprowadzaniu w błąd 
P. f  Klienteli, oświadczam, że nod żadnym 
warunkiem ludziom tego rodzaju nie sprze­
daję towaru.

Do siewu mmm
poleca"

Z arząd  dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec

O w i e s  e i s e n b e r s k i  (E isenberger Hafer) 
późny, bardzo płonny . . . po 8  z ł - .

1 hektolitr waży 51 kg.
O w i c t  r y c h l i k ,  z mieszanki jęczm ienia wy­

ciągnięty ...................................  po 8  z ł r
1 hektolitr waży 53 kg.

O w ie s  n u b i j s k i  ,r chorągiewkowy, średnio 
wczesny, dająby 1400 kg. z morgi, o bar­
dzo bogatej wydajności słomy po 9  z i r .  

Ceny rozumie się za lO O  k g .  n e t t o ,  cez 
w orka, l o c o  s t a c j a  O ś w i ę c i m .  Wor.fi 
liezy się po cenie ieh kosztu. 816 4 6

W ciągu 6 lat odznaczona 25 państwowemi 
medalami zasługi, oraz dyplomami.

Zilvsice
(Seho llsch ilz ) k o ło  Berna ,

Szkółka drzew owocowych
najw iększa na M oraw ach!

D r z e w a  o w o e o w e ,  d r z e w a  w y s o ­
k o p i e n n e  i s t r z y ż o n e ,  d r z e w a  d o  
o z d o b y  a l e j ,  k r z e w y  o z d o b n e ,  
d L ic z k f ,  k r z e w y  d o  ż y w o p ło t O w ,  
r ó ż e  ą z c z c p i o n e  n a  d z i c z k a c h ,  
j a r z ę b i n y ,  n a c z y n i a  i n a r z ę d z i a  

o g r o d o w e .  2027 10
Bogato ilustrowane katalogi darmo i opłatnie.

Ziółka piersiowe
l> r a  S e e b u r g e r a ,

Jedyny środek przeciw n p o r c z y w y in  k a ­
t a r o m ,  k a s z l o m ,  c h r y p c e ,  z a f l e -  
g m i e u i n  itp. 1-1 69 o

Pakiet 20 centów, pocztą o 10 ct. więcej 
Do nabycia w aptece pod „Złotą głową“ A r ­

n o l d a  R e i f e r a  w  K r a k o w i e .

Poszukuje się.

pokoiku umeblowanego
w  ś r ó d m i e ś c i u .  810 4 5

Zgłoszeniajpod N r. 810 w Adm. ,,N . Reform y".

Wyśmienity kompot
z brusznic karyntyjskich
z dodatkiem 5 0 %  cukru, dający się przechować 
cały rok, służący jako przysm ak do potraw m ię­
snych i ciast, wysyła w A k g .  b e c z u ł k a c h  
opłatnie za zaliczką po 3  z ł r .  3 0  c u t .  do 

każdej stacyi pocztowej 532 32 60

Apteka Dra E. Kumpfa w Bielaku
(Yillach, Karyntya).

są najbardziej w ypróbow anem i i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szy­
cia na całym świecie. Przeszło 12 milionów tych maszyn znajduje się w użyciu, 
są one bowiem dla swej n a d e r  pojedynczej konslrukcyi i niezrównanej trwałości 
najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te są odznaczone przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w ostatnich czasacłi otrzymały one znów
54  pierwszych nagród na wystawie światowej w Chicago

najwyższe odznaczenie, jakie udzielono,
Dyplom honorowy na wystawie krajowej 1894  we Lwowie.

O r y g i n a l n e  S i n g e r a

IMPROVED MASZYNY 00 SZYCIA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonaiszemi maszynami specyalnemi do szyciu bielizny, sukien , 
do kraw icczyzny i do w yrobu  ubrań  w ciskowych.

M aszyny te z o k rąg ły m  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścionkowych, jak  ró ­
wnież O ryginalne Singeru cy lindrow e i o d ług im  ram ien iu  m aszyny są najlepszemi specyal­
nemi maszynami do robót szewskich, s iod la rsk ieh , oraz skórzano-galanteryjnych. —  W ogóle oryginalne  
Singera maszyny do szycia są dla wszystkich celów przemysłowych bardzo praktyczne. Głównemi zale­
tami ich są :  pojedyncza i odpowiednia  konstrukeya, znakomity m ateryał,  z jakiego są wyrabiane, jak  również 
dokładne wykończenie wszelkich części składowych, na  czem bez zaprzeczenie polega trwałość maszyn, szybki 
i łatwy ruch, niezrównanie piękny szew. (t. z. perełkowaty i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są  w apara ty  
najnowszej konstrukcyi do różnych robó t przydatne.

Najnowszy wynalazek Singera Comp. w ysokoram ienna m aszyna „Y ib ratin g  Shu itle“ 
okazała się znów znakomitym wyrobem, jak wszystkie inne maszyny, przez tę fabrykę wyrabiane. Zarów no te, 
jak  Im provcd Fam ilijne m aszyny do szycia, nada ją  się znakomicie do wyrabiam a sztucznych haftów. 
W sze lk ie  maszyny, pod nazw isk iem  „S ingera“ sprzedawane, są naśladownictwem , w y łą ­

czna bow iem  sprzedaż O ryginalnych  Singera maszyn de szycia m a ty lko

O - .  I V  e i d l i  n .
nadworny dostawca,

K r a k d w ,  u l i c a  F l o r y a ń i k a ,  L .  3 4 .  289 0
F i l i e :  Tarnów , ulica K rako w ska , 4  5 ;  R zeszów , ulica Trzeciego M aja , 3 6 0

Parasolki angielskie najmodniejsze
w  n a jw ięk szy m  w y b o rze . G łów ny skład na K i*aków“.

Najmodniejsze weloniki. Paski gumowe „Kopacsi“. Paski angielskie. Rękawiczki z fabryki 
Zachatiasa. Wstążki. Koronki. Hafty. Jabety. Kołnierzyki koronkowe.

Szale lyońskie. Rękawiczki letnie. Pończochy. Skarpetki. Przybory do szycia i haftu
p o leca  po cen a ch  u m ia rk o w a n y ch , tow ar  d o b o ro w y  724 4 6

S m i d o w i c z
■w Kra io wie, Bnklennlce, L. 29.

.  a

W edług- orzeczenia
Towarzystwa lekarskiago Krakowskiego

odpow iadająca  w  zupełności 
w odzie n a tu ra ln e j z F ra n c y l sp ro w ad zan e j
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J A H  E b  l E R  w  K r a k o w i e .
ulica Karm elicka, L . 1 8 ,

poleca na nadchodzące święta swój obficie zaopatrzony

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH i WIN.
S kład  herbaty ro sy jsk ie j, C zeko lad y i K a k a c .

Wódki izdebnickle, łańcuckie i z innych krajowych i zagtaniczych fabryk.
K o n i a k  f r a n c u s k i  l l r m y  I C E U K O W  &  C o .  825 4 5

Rum iamaica, Śliwowica stara, Wina węgierskie, austryackie i francuskie.
Piwo piEzneńskie, ołomunieckie i okocim skie. 

Śliwki i powidła tureckie, Bryndza węg. i sery rożne. 
Sk ład  wódek własnego wyrobu.

Tylko praw dziw e, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e  :

granaty, ametysty, ag&ty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e u e y a  351500

 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ Ferdynanda hofm anni, Sukiennice, L 17,
W I K A  W Ę C ł l E A l I K I E .

H e g j ’a l a j s k l c  o b y w a t e l s k i e  4  litry  lub 6  bu tel4  złr. 3 .  —
p a ń s k i e ..............................................  4  ., „ «  „ 3*50
l » r lm a  p a ń s k i e ........................................ 4  „ 6  3*30
w m i o r o  l i i e  s z l a c h e c k i e  s t a r s z e  4  „ „ O  “  „ a '  -

T o k a j s k i e ...........................................................................................4  ,. O „ „ 4* -
S z e g s z a r r t e r  i h  t m o u c ........................................................4  «  „ 2* —
E r l a n e r ........................................................................................... 4  .. „ 6  „ , 2 .5 0

g W  W i e l k i  w y b ó r  w s z e l k i e b  w in  w ę g i e r s b i e b  W l  S26 4 6 
W  o r y  g i n ą l a y o T i  b e o z k s o b  s n u o s u l e  t a n i e j ■

M a u r y c y  W e fn d Ł iu g ;
Kraków , ulica F lo ry a ń sk a , L . 4 1 , w domu mistrza Matejki.

. Migdały, Rodzynki, Cykaty, Po- 
morańczki, Daktyle, Figi, S M  
i Powidła,Pomaranczc i Cytryny, 
Wanilię Szatran, Wina wszel­
kie na garnce i t a l k i ,  Mindy 
znakanite. Cognac, Likiery, Rn- so lis;. wszelkie Wódki, sławny 
Starkę, Sery, Bryndzę, Śledzie, 

• różne Marynaty 841 3 6

wszystko jak najtaniej poleca  
Handel

Edmund a. Klimka
Kraków, Linia A-B.

święta!
PIEKARNIA POLSKA

Leona Schleishkonia
u l l o a  O ł u g a ,  I . ,  1 3 ,
urządzona według najnowszych ulepszeń, wypie­
ka kilka razy dziennie r ó z n o - o d n e  p i e ­

c z y w o  używając jak najlepszej mąki.

ISowośe! C h l e b  ji ©triki.
f r h l e b  ż y i in .  i p e z e n ic K n y  można na­

bywać we wszystkich handlach. 780 4 10

M " A  S W I g T A .

Zawiadam ia się Szanow ną P. 
T. Publiczność, że

SKŁAD WĘDLIN
i

pod firirą

Wincenty Dobrowolski 
w Nowym Sączu, Rynek, L. 28.

zaopatrzony został na nadchodzą­
ce święta we wszelkie artykuły 
w zakres masarstwa - w chodzące, 
które po cenach umiarkowanych 
w każdym czasie nabyć można.

Zamówienia zam iejscow e usku­
tecznia się odwrotną  p o cztą ,  nie  
licząc porta ani opakowania.

Na zadanie posyła się cenniki 
franco. 1 7 5  J S

S T A .

n-

i
H
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►

Staruszka
la t 76 . słaba i jzostajada w nędzy, niemaiąca 
żadnej rodziny, ani środków do utrzym ania, prosi 

o jaka rolwiek pomoc.
G i t f ^ e i i l a  G i r e k .

Kraków,  ulica Wiślna ,  L 4, I ilętro ,  oficyna 
mleszkiJifa Nr. 8. '  73* 4
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*i TEATR MIEJSKI W KRAKOWIE, Ś
K We w torek d n ia  9  Kw ietnia $

po raz drugi

►: K O L E JA R Z E  %
Komedya w 4 aktach przez pp. ^

Michalskiego i Łapińskiego. J
•5 ...------------- —------------------------------------Zt

Fulary jedwabne jakoteż cza rn e , b la te  i k o lo ro w e  je d w a b ie  H e u n e b e rga  od 35 et. do złr . 14-03 za metr — 
gładkie, prążkow ane, W k ra tk ę , wzorzyste damasty itd. (około '240 rozm. gatunków i 2000 ro/m. barw, deseni itp.)

60 ct.
D am asty  je d w a b n e  od 05 et.—14*05
Batyst, su kn ie  je d n  ah. od z łr . 9.05—43*75
F u la ry  je d w a b n e  
J edw ab . a tła s  r.a nu. ski 
Jed w abn y  K cr\eilie ikv  
B a lo w e  n iaterye je d w a b .

od OO et.— 3.35 
35 „ *  1.90 
45 „ — 5.85 
35 „ -14 *0 3

za metr.

l ire n a d in y  jed w abn e  . od 80 c l.—7*05 
J ed w abn y  Suraii . 90 , —3.80
J ed w ab , fu la ry  ja p o ń sk ie  „ 80 ., —3,35 
J ed w abn e  B eu ga liu y  . od z łr . 1 .3 0 -6 .30  
J ed w ab n e  fran c . fa ille  „ 1 45 0.80
Jedwal>. k re i»a "ch iń sk a  L  1.35—0.05

złr. 3.35 za metr w m  i
J ed w abn e  ArmareSj Monopols, Cristalliąues Moire antique, Duchesse, Princesse, Moscovite, Marcel lini o jedw a­
bne m aterye  n a  k o łd ry  i ch orągw ie  itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. -

Próbki i katalogi natychm iast. — Do Szwaj, aryi porto podwójne. 3 2 12

Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (C, i k. dostawca nadworny).
j j  ; ------------------  a
Tą Początek o g 7, koniec o 10 wieczór. £
Jjj Kasa otwarta od godziny 9 do 1 i od 3 £  
tą do 8 wieczorem.

5  (L

U c z e ń
znajdzie zaraz korzystne um ie­

szczenie 882 1 3
w c. k. obwodowej aptece w Tarnowie.

Piękny dom mieszkalny
budowle gospodarcze, kilkanaście morgów gruntu, 

sprzedani zaraz. 888 a 1 
Wiadomość : Holzapfel, Tarnów, ul. Wałowa, 12.

przy plantach położony, 11 lat wolny od podatku, 
z wielkim komfortem budowany, z ogródkiem, 
bardzo dobrze się rentujacy, jest z powodu za­
mierzonego wyjazdu pod bardzo korzystnemi wa­

runkam i i lu  s p r z e d a n i a .
Bliżs/.a wiadomość przynlicy P ija rn k ie j,  

L . 3, w oficynie na I. piętrze. 898 1 12

Najtańszą i najw cześniejszą  
paszą dla bydła jest

Rzodkiew japońska.
Potrzeba  tylko 15 klg. ua mórg.

Zarząd dób r  U licka  seredk lew itz  
sprzedaje  lOO k lg . w raz  z w o r­
k iem  loco kolej R a w a  ru sk a  za
33 z łr . w . a. 891 1 B

do
Nowy powóz

półkryty . mało używany, tanio 
sprzedania.

W iadom ość u Zaw iadostw a h u ­
ty  w  K rzu , poczta Trzebinia, 900 1 2

Krajowe Towarzystwo Handlowe
Stowarz. zaiejestr. z ogran. poręką.

Kraków, Rynek;, L.. 36,

MAGAZYN PŁÓCIEN i BIELIZNY
poleca w wielkim w yb orze: 

płótna krajowe, korczynskie i zagraniczne, bie­
liznę damską, męską i stołową, kraw atk i, k o ł­
dry itp., całe wryprawy gotowe, lub wykonuje takowe 

na zamówienia według wzorów.
Przyjm uje subskrypeye na udziały LO koronowe.

Wkładki oszczędności na 6°/0*
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły.

Dyr ekoya.800 I 39

Restauracya Aleksandra
H o t e l  S a s k i ,  K r a k ó w ,

przyjmuje zamówienia n a  ś w i ę t a  ~ S7V l e l k . a n . o o n e  na wy 
roby pasztetowe w  ciescie, indory faszerowńn, tru flam i, i kasz­
tanam i, ru lady , auszplkl, ga lantyny i inne artykuły, które  będą  w  pią­

tek  wykończone i można j e  tam nabywać.
O wczesne zamówienia uprasza  się. 905 i 4

R estauracya Aleksandra przez obydwa dni św iąteczne
będzie itwarta.

H o z p a c z  !
B le .m a  m atk a  z czworgiem  dzleei,
iparaliżow ana prztz połowę c ia ła , pozostając 
w nędzy nieopisanej, udaje się do czułych serc 
i litości Szanownej Publiczności, upraszając o 
łaskaw e podanie pomocnej ręki. 875 1 3

Anna Fik. 
Tarnów, ulica Seminaryjska L. 1.

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem  do Adm inistraeyi 
„ U n io n * ,  B u d a p e s z t ,  Rottenmiiergasss,
L. I. Świetne partye. W yjaśnienia pod dyskrec-yą 

za 15 et. w znacz, poezt. 903 1 2

Tino Stornach, comp. 
Ś-go Jakóba

K R O P LE  ŻO ŁĄD KO W E.
We wszystkich krajach praw cie o- 
chronione.*Dla Austro-W ęgier znak 

ochronny zarej. do Nr. 461. 
Środek domowy od dawna wypró 

bowany, przyspiesza traw ienie i a- 
petyt zaostrza. Flaszka 60 et. i 1 

złr. 20 et. Pierwszorzędnym środkiem domo­
wym, nerwy wzmacniającym, okazał się także 
Dra Lieber’a enksyr na wzmocnienie nerwów 
(Tinc. chinae nerritonic-a oomp.). Znak ochron­
ny f  i korwiea. Flaszka po złr. 1 . "2 i 
złr. .3.50. Sporządzany podług przepisu w 
aptece M. Fanty w Pradze.

Gfowny skład w kranówie w apt. E. Hellera 
i w aptece pod ..złotą głową- A R e ife ra ; 
we Lwowie w apt. P . Mikolascha, w Tarnowie 
w aptece pod „.Aniołem--, oraz do nabycia 
prawie we wszystkich aptekach. 163 14 30

L. 954.

Konkurs
celem obsadzeniu posady kon­
duktora dróg przy Wydziale 
powiatowym w Krakowie,  ̂ płacą 
stałą 800  złr., z ryczałtow ym  do­
datkiem na objazdy 20U złr. rocznie 

i z prawem do emerytury.
Posada taka będzie nadana naj­

pierw prowizorycznie na rok jeden, 
potem może być nadaną na stałe.

Konduktor obowiązany bedzieo %> t-
nadto wykonywać lustracye gmin.

Starający się o tę posadę mają:
a) przedstawić dotychczasowy  

przebieg sw ego życia.
b) mają wykazać :
1) że ukończyli odpowiednie stu- 

dya ogólne i techniczne.
i )  że nabyli praktyki w budo ' ’e 

i utrzymywaniu dróg i mostów.
3) że. nie przekroczyli 40 roku 

życia.
Podania własnoręcznie napisane 

mają starający się wnieść do Pre­
zydium  najpóźniej do dnia I maja 
1895 r.

Kraków, dnia 21 marca 189Ó r.
P r e / e s :

A. M iiieski.740 4 5

Koncypiecta
837 3 3poszukuje

adwokat Dr. Mmi
w  l i s k u .

8
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Cukiernia Warszawska

-

M
• f
i

P l a c  S z c z e p a ń s k i .
Szanownej P. T. Publiczności mam zaszczyt polecić mój 

wielki wybór ciast w ielkanocnych, jako to: Baby 
warszawskie i podolskie, Torty w kilkunastu gatunkach. 
Przekładance, Mazurki, Serniki ? Makowniki, jakoteż w ielb i 
w ybór pisanek i baranków, oraz bonbouierek  
krajowych i zagranicznych.

Wszelkie zamówienia tak w miejscu jak i na prowin- 
cyę uskuteczniam natychmiast.

Z szacunkiem
Adam Roszkowski.

*

890 1 2
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E
C u k i e r n i a  W a r s z a w s k a .

NA  T A .
poleca się

PIWO SKAWIŃSKIE
A l b i n a  K o l l a r o s a

Eksportowe, Marcowe, Porter. 
Główny skład w K rakow ie: ulica F lo ryańska, L . 20 .

Filia: P lac  M aryack i, L . 3 . 901 1 4

Fabryka cukrów A. Nowińskiego
poleca

A A R A N K b
O od 5 centów do 1 złr., p l s a n  k " l  od 5 cent., wszelkie Jc  

OUkry, kwiaty po najniższych cenach. ^
Najw iększy wybór. 847 4 6 Q

Ul. Braolta, X<. 5, w  Krakowie. Q

HfoUa Proszki Seidllckie.
Prawdziwe tyiko

I l  l b l Z I i  \  M A K I I  P R A U i i
w Krakowie, Sukiennice, L . 16, i ulica św> Anty ,  L.  3,  

poleca n a  p o r ę  W l o s e n n ą  1  l e t n i ą  w wielkim w yborze: 
Kapelusze paryskie, O krycia , Żakiety , Pe le ryn y , Płaszcze i Kostyum y
angielskie do podróży, Szlafroki, lla tih e , B lu zk i jedwabne, wełniane i batystowe, B a lk i ,  
K o łn ierze  koronkowe, K o łn ierzyk i batystowe z manszetami, Żaboty, Opaski 1 B o a  
koronkowe, W elonki, W stążki, K oronk i, H a fty  jedwabne, złote i srebrne, U bran ia  

dżetowe i pasmanteryjne, Oorsety paryskie i wiedeńskie. 7ol 5 -25

N o w o ś ć !  P a r a s o l k i  f a n t a z y j n e  1  a n g i e l s k i e .

705XX5

J .  D. n O W IIS K IE C IO
Rynek główny, L. E na I piętrze, nad sklepem Wgo Goreckiago, 

otrzymał nowo wielki transport nowo­
ści na sezon bieżący.

880 2 2

Z szacunkiem  
J .  3 3 .  R o w l ń s l t ł ,

831 3 3W ydzia ł
T n w a r z y s t ta  ł p a c e i y c z i i e p  „ M a s "

w  Kralcowle
uprasza wszystkich P P . Kolegów b ę d ą ­
cych Członkami Tow arzystw a o łaska­
we nadesłanie dok ładnych  swych  
adresów  lub zm ian takow ych  pod 
adresem R ugo M uthsam , Mg. farm , 
K rak ó w , apteka A . S iedleck ie­
go , celem uniknięcia niedokładności 
przy rozsyłaniu sprawozdania  rocznego.

L. 1381/94 .

Konkurs.
W mieście Skawinie, powiatu 

w ielick iego , jest do obsadzenia 
posada weterynarza miej­
skiego, z roczną płacą 360  złr.

Ubiegający się o tę posadę winni 
udokumentowane podania (dyplom  
weterynarski i dowody dotychcza
sow^go zatrudnienia) wnieść na
ręce Naczelnika gminy w Skawinie 
do 10 maja 1895.

Bliższych wyjaśnień udzieli Zwie­
rzchność gminna w Skawinie. 

Skawina, dnia 28 marca 1895.
M roczkowski.

XXXXXXXXXXXXXXXXXXiXXXXXXXXXX
Koniczynę czerwoną |

nasienie świeże, starannie oczyszczone, z n p e łn ie j
wolne od kamanki, poleca

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo M lo w e  1
*  Lwów, ulica Jagiellońska, L. 3, tudzież #

|  Koniczynę białą, szwedzką, Tymotkę f
895 1 8£  i wszystkie inne nasiona

j g  u > o  o e r  a o l i  t a r g o w y c ł i .

K r a k o w s k a  F a b r y k o

Kiełbas, Wędlin i Delikatesów
Roberta Koniga

829 2 3

i H. KRETSCHMER
li>

I
Kraków, Rynek główny, L. 10,

poleca
świeżo nadeszłe wszelkie towary 
korzenna i kolonialne, her­
batę cli ńską i rosy jską , wódki, 
ko n ia k i, prawdz- rum Ja  m al­

ca  w oryginalnych flaszkach.
B r j  n ć l z ę  l ł p t a w a k ą .

oraz 762 5 10
wyborowa śliw ki i powidła.

K o  w y n a j ę c i a
każdego czasą, 

przy ui. Kanoniczej , L. 16,

Cem

wtedy, jeżeli na  etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A . M o ll. 
T rw ały  i pewny skutek tych 

proszków w najuporezywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegm ianiu, zgadze i Cbroni- 

ty 4  f£ p / cznem zaparciu stolca, w cier-
pieniac-h w ątroby , zastojach, 

r / a  rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. Ą k i  
z ap ic rze io w  necn o ryg iu a ln ego  p u d e łk a  1 z łr . w . a.

O S T R Z E Ż E N I E .

Wódka francusIća i sól MoIIa
wte ly, jeżeli każda daszka opatrzona jost znaktt-m ochronnym A . 1 H A L ŁPrawdziwe tyko i zam knięta plombą ołowianą „A . J I O Ł L ' '

W ó d k a  1'rauenska i só l U ło lla  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowaną] fmszki 90 centów,

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.
U prasza  się P. T. P ubliczność w yra& nie żą d a ć  'w yrobów  M O L I ,A  i  li  ty lk o  te 

p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o im  zn a k ie m  o c h ro n n y m  i p o d p isem .
Składy utrzymują w KRAAOWIE aptekarze : W. Redyk, A. Siedlecki, Konstanty W isznie­

wski, handel Stanisława Szarssiego i Syua. 5 U  7 52

na p a rte rze  .* 5 pokoi, przedpokój i kuchnia; 
na I  p ię trze  : 5 pokoi, Drzedpokój i kuchnia; 
a a  I I  p ię trz e : 8 pokoi, pizedpohój i ku­
chnia , tudzież 5 p o k o i, przedpokój i kuchnia.

W  k ażd e j k uch n i I  i - I I  piętru  
w odociąg. <06 6 O

Bliższej w' domośei udzieli : August B a ­
czyński, D om  haukow y, R y n e k  gł., 
lin ia  A- -B , Ł . 43.

MAGAZYN MOD
Karoliny Fomietlarz i Sp.

Kraków, ul. Sławkowska, 31,
poleca

w ielk i wybór kapeluszy
na wszystkie pory roku,

również utrzymuje na składzie znaczny wybór 
k w ia t ó w ,  w s t ą ż e k  i innych artykułów  w 
zakres m odniarstwa wchodzących z najpierwszych 
fabryk zagranicznych j ,o  c e n a c h  

p r z y s l  e p n y c h .
n ad e r

t>34 12 25

1* 1 W A
z ekstraktu słodowego
używanego z dobrym skutkiem na ka­
szel, oraz w zakatarzeniach płuc i żo­
łądka, wyrobu własnego, dostać można 
w  aptece Konstantego V* isznie- 
wskkego w  K rak o w ie , oraz w in­

nych aptekach 428 1? O 
Cena bu te lk i 30 centów,.

w Krakowie, u l FloryanSKa, 27,
poleca się Szan. P. T. Publiczności przy nadchodzących świętach. 

Z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z u i a  o d w r o t n i e ,  
Ceny umiarkowane.

#XK XXXXXXX1XXXXXXXXXXXXXXXXXX
8  P U  N A  " P i  *
^  s e z o n  w l o s e B n y  f  l e t i L i

zaopatrzyłem obficie mój

Magazyn aparatów fotograficznych x
^  w najnowsze systemy kam er i we wszelkie przybory i polecam takowe 
A  po cenach fabrycznych. A

Z głębokim szacunkiem 
'Wllh.elm Klelu,uerg.

Kraków , ul. F lo ryań sk a , 4 0 .
^  KC* Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą. “3X1 884 2 4

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
Kraków Zakład artystyczno-ślnsarskt aajwur e 

J Ó Z E F A  « O A E C £ l M i 0
odznaczony licznemi świadectwami i złotym medalem wyslawy krajowej we 
Lwowie, poleca się do w szehich  robót ornam entalnych , stylowych, 

kutych z żelaza, m iedzi i mosiądzu. 727 7 5o

B a r d z o  w ie lka  ilość 
osób p o le p s zy ła  swoje zdrowie  

i takowe u t r z y m u je  p rzez  u ży w a n ie

PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D- CAUyfN̂

Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
I .Tuczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusowar prawie yh wszystkich cborołiacb ( hro- 

I nicznycli jakoto : bszaje, mmnatyziny, pa zestarzałe 
j katary, dreszczu, zatkaniu., zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak ape.ytu, \. 
wszelkich zajialcuiacb, mdłościach, anemii, z m 

L trawieniu i powohiom lunkcyonowaniu żołądka, i

P I G  U Ł  K  l  C A  U  V I N  j ą  do nabycia  we 
wszys tk ich  większych ap tekach  świata,

... T} A TJ Xrr7 1T .

9! .47 0

Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier a fabryki Braoi Fiatkowsldcb w Bielska. Odpowiedzialny rzęaca drukarni i .  Szyjewski.


